
Wyjazd z Moskwy
delegacji
rządowej
Koreańskiej Republiki
Ludowo Demokratycznej
MOSKWA
nr WRZEŚNIA wyjechała z Mo-

ą<wv, po dwutygodniowym
pobycie w Związku Radzieckim, de

Jegacia rządowa Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej z

Przewodniczącym Rady Ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Kim Ir Senem na cze

le.
(Dalszy ciąg na sir. 2)

Znalazłem nowy
cel w życiu
oświadczył marynarz
brytyjski
który odmówił

repatriacji z Korei
PEKIN-

JAK donosi z Kaesongu korespon­
dent Nowych Chin, w dniu 24

bm. strona ludowa przekazała neu­
tralnej komisji repatriacyjnej 23
Amerykanów, jednego Brytyjczyka
i 335 południowych Koreańczyków,
którzy odmówili repatriacji, wbrew
usilnej perswazji komisji wyjaśnia
jącej.

Marynarz angielski, który odmó­
wi! repatriacji, przekazał dziennika
rzom tekst oświadczenia, w którym
podaje m. in.

„Dlaczego zostali? Pytanie to nurto
wać będzie w ciągu najbliższych nue

sięcy umysły tysięcy ludzi na Wy­
spach Brytyjskich i w USA. Niektó­
rzy niewątpliwie pospieszą z udziele­
niem odpowiedzi.'Wiele pieniędzy pój
dzie na te odpowiedzi, a poświęci się
im kilometrowe tasiemce papieru ga
żelowego. Ubolewać będą nad nami
jak nad biednymi, pozbawionymi ro­
zumu i wprowadzonymi w błąd ofiara
mi... propagandy komunistycznej. Bę
dzie się sugerowało, że zostaliśmy
przekupieni, że grożono nam, podda­
wano działaniom narkotyków, lub
opisanym torturom duchowym itd.

(Dalszy ciąg na str. 2)

nię

do
VI

Osiem nowych
filmów
fabularnych
na ekranach
1000 kin

w czasie VI Festiwalu
Filmów Radzieckich

DNIACH od 10 października
'’ 8 listopada br. trwać będzie

Festiwal Filmów Radzieckich. W tym
reku uczestniczy w Festiwalu 180 km
miejskich, 200 kin wiejskich, 202 ki
na ruchome, 375 oświatowych oraz 100
kin instruktażowych,

CZASIE trwania tej corocznej' * imprezy odbywającej się w okre
Sie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej, na ekrany kin fe­
stiwalowych wejdzie osiem nowych
filmów fabularnych produkcji radziec
kiej. Będą to: kolorowy film pt. „Ad­
mirał liszakow", również kolorowa, z

polskim dubbingiem, komedia M.
Gogola — „Rewizor", dwuseryjny
„Przełom" według sztuki Ławrenie-
wa, młodzieżowy film „Nierozłączni
przyjaciele", wesoła komedia muzycz
na „Podstęp swatki", film o cyrku
młodzieżowym „Arena śmiałych" oraz

dwa barwne filmy rysunkowe pt.
„Szkarłatny kwiatuszek" i „Kasztan­
ka". W kinach festiwalowych grany
będzie również kolorowy film pt.
„Niezapomniany rok 1919".

Kombinat szkoleniowy im. Gro-

tewohla w Lipsku kształci no­
we kadry dla przemysłu gra­
ficznego. Na zdjęciu: zajęcia

praktyczne w drukarni.

(Fot. — CAF)
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Pod patronatem PAN odbyła się

konferencja naukowa
poświęcona zagadnieniom Odrodzenia w Krakowie

Wszystkie referaty
wygłoszone podczas obrad

zostaną opublikowane
W DNfACH 24 i 25 bm. staraniem Towarzystwa Miłośników Histo­

rii i Zabytków Krakowa pod patronatem Polskiej Akademii
Nauk odbyła się 2-dniowa konferencja naukowa poświęcona zagad­
nieniom Odrodzenia w Krakowie.

po czym wywiązała się dyskusja, w

której wzięli m. in. udział: dyr. dr
J. Dobrzycki, prof. dr K. Estreicher,
dr Biteniarzówna i doc. Pieracka.

Obrady zamknął prof. J. Dą­
browski, przypominając m. in., że

wszystkie wygłoszone referaty zo

staną opublikowane, a tym sa­
mym staną się wkładem do ba­
dań nad Odrodzeniem w Polsce.

Na str. 2 zamieszczamy artykuł

EDWARDA OCHABA

sekretarza Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego
pt. ,,I<to przeszkadza w norma­
lizacji stosunków między Koś­

ciołem a Państwem?”

-X
obchód 10 rocznicy

powstania Ludowego
Wojska Polskiego

Y\/ CAŁYM kraju trwają oży-
’’

wionę przygotowania do
obchodów 10 rocznicy powstama
Ludowego Wojska Polskiego,
która przypada w dniu 12 paź­
dziernika br. Uroczystości i licz­
ne imprezy, które odbędą się w

związku z rocznicą, spopulary­
zują wśród najszerszych rzesz

społeczeństwa polskiego wielo­
wiekowe tradycje polskiego orę­
ża oraz tradycje bohaterskich
walk z najazdem hitlerowskim,
walk partyzanckich I wspaniale
tradycje walk Ludowego Woj­
ska Polskiego od
Berlin, toczonych u

niej, wyzwoleńczej
. dzieckiej.

Lenino po
boku brat-
Armii Ra­

Krajowa narada
Komisji Drobnej
Wytwórczości

DNIACH 26 i 27 bm. w sali
' obrad Miejskiej Rady Narodo­

wej w Krakowie odbywa się krajo
wa narada Komisji Drobnej Wytwór­
czości. W naradzie tej biorą udział:
sekretarz Rady Państwa Rybicki, mi­
nister Przemysłu i Drobnego Rzemio­
sła Zebrowski oraz sekretarz Pre­
zydium Woj. RN, przewodniczący
Komisji Drobnej Wytwórczości wszyst
kich województw, kierownicy wy­
działów przemysłu Prez. Woj. RN.

Siłownia Jaworzno U
da tyle energii

ile potrzebuje 85 miast
wielkości Krakowa

WIELKA siłownia Jaworzno II, która od dwóch miesięcy zasi’a już
Kombinat Nowej Huty, War szawę i tysiące zelektrylikowcnych

gospodarstw chłopskich, po całkowitym zakończeniu budowy będzie
mogła zaspokoić potrzeby 85 miast tej wielkości co Kraków.

Najtrudniejszy etap załoga ma'

już poza sobą. Etap ten zapisał się
w pamięci energetyków jaworznic­
kich żmudnym poznawaniem tajni­
ków obsługi nowoczesnych agrega- ,

tów, które wytworzyła dla Jaworz- !
na przodująca radziecka myśl tech I
niczna. Był to okres intensywnego i
szkolenia. 1

„Nasze kotły — mówi maszynista
Mieczysław Kowalczyk, który u-

przednio pracował w jednej ze sta­
rych elektrowni śląskich — mają 12

razy większą wydajność od prze­
ciętnej wydajności kotłów w elek­
trowniach przedwojennych. Nasze

turbiny wyposażone są w automa­
tykę, która nie tylko ułatwia pracę,
ale równocześnie zabezpiecza me­
chanizmy od awarii. Trudno było
nauczyć się obsługi takich agrega­
tów. Przez kilkanaście lat pracy w

starych siłowniach człowiek przy­
zwyczaił się, że wszystko robił

ręcznie. Tu, w Jaworznie pomógł
nam inż. Iwanow, radziecki facho­
wiec. Pokazywał, uczył. Dzięki nie­
mu mamy dziś wyższe kwalifikacje
zawodowe, teraz sami uczymy młóci

szych kolegów",

W SOPOCIE trwają od dnia
20 IX. do 27.IX. — II żcglar

skie mistrzostwa Polski jachtów
morskich. Startują załogi AZS,
Budowlanych, Kolejarza, Stali. Flo
ty i CWKS. Na zdjęciu: jachty

na trasie. fCAF)
r

Ko-nferencję zagaił przewodniczą­
cy Towarzystwa prof. dr J. Dą­
browski. Omówił on zasadnicze ce­
le konferencji, która stanie się wstę
pem do dalszych zjazdów i obrad
na temat Odrodzenia w Polsce.
Zwrócił on również uwagę ną ol­
brzymią rolę, jaką odegrał Kraków
w okresie Odrodzenia, tj. od poło­
wy XV wieku do połowy wieku
XVII. Jako pierwsze dzieło z tego
okresu uważany jest sarkofag Wła­
dysława Jagiełły.

Po przemówieniu prof. dr K. Wy­
ki zabrał głos przedstawiciel Ko­
mitetu Woj. PZPR ■podkreślając
związek postępowych tradycji Od­
rodzenia z narodową socjalistyczną
kulturą.

Podłoże ekonomiczne i społeczne
Odrodzenia w Krakowie omówił

prof. dr K. Lepszy, po czym dyr.
dr H. Dobrowolski przeprowadził
analizę bazy i nadbudowy w lite­
raturze Renesansu krakowskiego
oraz wysunął projekt wydawnictw
źródłowych, które by oświetliły
okres , Odrodzenia. Walkę o język
mieszczaństwa krakowskiego w tym
[okresie przedstawił prof. dr W. Ta­
dżycki.

Niezwykle ciekawy był również
referat prof. dr H. Barycza o Janie
Brożku — wielkim uczonym mate­
matyku, który należał do postępo­
wych uczonych z tego okresu.

Dalsze nagrody
dla uczestnikom

Wielkiego
Konkursu
Jesiennego „Echa"

Na nasż „WIELKI KONKURS
JESIENNY" . otrzymujemy wciąż
dalsze cenne nagrody. Związek
Branżowy Spółdzielni Usługowych
w Krakowie przygotował dla uczest
ników konkursu dodatkowe, specjał
ne nagrody:

Abonament na 5 strzyżeń w za­
kładzie fryzjerskim.

Talon na ondulację trwałą.
Talon na wykonanie 1 portretu

fotograficznego (wraz z oprawą).
Talon na zabiegi kosmetyczne

(według życzeń klienta).
Jednodniowa usługa w zakresie

gospodarstwa domowego (sprzą­
tanie, froterowanie itp.).
Dalsze listy nagród konkurso­

wych w przygotowaniu.

/ DALSZYM ciągu obrad wy-
» » głoszone zostały referaty z za­

kresu historii sztuki przez prof. dr
A. Bochnaka na temat problema­
tyki krakowskiego Renesansu i

przez dr J. Lepiarczyka
znaczenia Krakowa dla
nesansu w Polsce.

Następnie prof. dr J.
omówił związki Odrodzenia w Kra-*

kowie z Odrodzeniem na Węgrzech,
r*~----- - -----------------------------------

na temat
sztuki Re-

Dąbrowski

LEPIEJ BYŁOBY
ZESPOŁOWO

’5

Konferencja
pracowników
antykwariatów
Domu Książki1

VXT DNIACH od 22 do 25 września
’’ br. w Krakowie odbywały się

obrady kierowników. i pracowników
antykwariatów „Domu Książki" bio-

rących udział w 1 krajowej konfe­
rencji.

Głównym tematem obrad było o

mówienie postulatów dotyczących
ścisłego związania działalności anty­
kwariatów z wielkimi pracattii nau­
kowymi, badawczymi i literackimi,
jakie są obecnie prowadzone w ca­
łym kraju. Osobnym zagadnieniem,
jakie zostało orńówiore — to jeszczi
silniejsze włączenie się antykwaria­
tów w akcję „Roku Odrodzenia Pol-

•kiego" i „Roku Kopernikowskiego".

Mimo znanej ogólnie
wyższości zespołowych me

tod pracy nad indywidu­
alnymi, dotychczas prawie
nie stosuje się przy budo­
wie Nowej Huty systemu
dwójkowego ręcznego tyn­
kowania. Doprawdy nale­
żało by więc, by instruk­
torzy ZMB NH, majstro­
wie i kierownicy budów
zwrócili na tę sprawę wię
cej uwagi!.. .

Bo dlaczego na przykład
nie pracują zespołowo tyn
karze bardzo dobrych bry
gad: Picchówki. Siemiń­
skiego i Bieńczyckiego za­
trudnieni obecnie w trzy
klatkowym bloku Nr 4 o

siedla C-l?... W budynku
tym istnieją wszelkie wa­
runki wymagane do stoso­
wania „systemu dwójko­
wego Frączaka". Należało

by tylko, by doświadczę
ni, kwalifikowani lynka
rze tych brygad dobrali so

bie młodych podręcznych

CAŁA załoga eksploatacyjna Si­
łowni Jaworzno II jest już

przeszkolona. Grupa najlepszych
pracowników wyjechała obecnie do
Związku Radzieckiego, by jeszcze
bardziej podnieść swe kwalifikacje.
Po powrocie pracownicy ci obejmą
kierownicze stanowiska.

Wśród załogi eksploatacyjnej roz

wija się współzawodnictwo. Wypi­
sywane na specjalnej tablicy wskaź
niki wykonania planu rosną stale w

górę.
Coraz wyższa jest produkcja, a

równocześnie trwa dalsza budowa
tej siłowni. Przed ekipami Jaworz­
nickiego Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego stoi poważne za­
danie: trzeba nadrobić powstałe
przy robotach budowlanych opóź­
nienia, aby jak najszybciej mógł
rozpocząć się montaż, dalszych jed­
nostek produkcyjnych.

Hydroodrzutowies
pilotowany

przez Henryka Zawala
wystartuje

po raz pierwszy
w Polsce
\V SZCZECINIE w dniach 2 — 4

’ ’

października odbędą się 1 Ogól
nopolskie Zawody Modeli Latających
redukcyjnych i na uwięzi. Na starcie

staną modele, wiernie oddające budo

wę i typy normalnych
poruszane będą przy
niczków spalinowych,
nolatającymi a t?w.

jest ta różnica, że model latający ną

uwięzi prowadzony jest na lince

przez zawodnika, który zatacza fiim

duży krąg, pozostałe natomiast latają
nieskrępowane. Wśród tych wszyst­
kich typów będą samolociki normal­
ne i coraz częściej spotykane bezogo
nowe.

samolotów, a

pomocy sil-

Między wol­
na uwięzi

Z krajowego surowca

otrzymamy przędzę
nie ustępującą
jedtnabiom
chińskim

INSTYTUCIE Jedwabiu
* r*o1rsnrrrs nr MilnnAuTlrii ■»

INSTYTUCIE Jedwabiu Natu-
’

ralnego w Milanówku zakończo

no w bież, miesiącu ważny etap prac,

mających na celu polepszenie jakości
włókna jedwabiu naturalnego z krajo
wego surowca. W wyniku agro i bio-

technicznych oraz technologicznych
badań udało się wyprodukować na

lę półprzemyslową partię włókna,
ustępującego przędzy wyrabianej
surowca importowanego z Chin

kraju o najstarszej tradycji jedwabni
czej.

ska
nie

z

rrrM
r r rl»»|

i tworząc podwójnie więk­
sze brygady tynkujące
„dwójkami" — pracowali
nie tylko szybciej, lecz i

przy znacznie lepszym wy­
korzystaniu pracy wykwa­
lifikowanych robotników!

(wa)

SZANOWAĆ ZIELEŃ

Ciągle jeszcze zbyt mało

dbają nowohutniczanie o

piękne zieleńce, otaczające
budynki mieszkalne w o-

siedlach A-O i A-l. Nic

dbają również o nie tzw.

„goście z Krakowa". I jed
ni i drudzy rzucają na tra

wę papierki, pudełka po
papierosach iip. Zdarząją
się nawet i takie karygod­
ne wypadki, jak w osiedlu

A-Zacbód, gdzie mieszka-

I

Zawody prze­
widują również
eliminacje w ka
legorii specjal­
nej, w której jak
zwykle pierw­
sze miejsce zaj­
mują odrzutow­
ce. W tej części
zawodów po raz

pierwszy w Pol­
sce wystartuje

hydroodrzulo-
wlec, pilotowany
przez
Zawala
nia.

Przygotowania do
“■ iii-ż to na 11nńo7f

Henryka
z Pozna­

zawodów
1 już są na ukończeniu. Zawodnicy
zakwaterowani zostaną w ośrodku
LPŻ . Szczecin • Dąbie. Już w dniu

1 października rozpoczną się prace ko­
misji technicznych, które ocenią wv,

konanie modeli, jak również przygo­
towanie zawodników. (T)

nieć bloku nr 2 Adamkie­
wicz, mimo że kubły na

śmieci były całkowicie pu­
ste, wysypał śmieci na uli

cę i zieleniec.

A oto inny jeszcze kary'
godny „wyczyn". Zachę-

*cony najwidoczniej złym
przykładem nowohutni-

czan, wylegujących się bez
trosko na zieleńcach i sta

wiających tam wózki z

dziećmi, kierowca wozu

Pogotowia Technicznego
(nr wozu Kraków C15-382)
wjechał beztrosko na traw
nik przed blokiem nr 20
osiedla A-l i odbywał tam

długi „postój". Na zwró­
coną przez pracownicę
Prezydium DRN uwagę —

niesforny szofer odpowie­
dział, że „przecież deszcz

nie pada, trawa jest su­
cha, więc kola samocho­
du jej nie wygniotą".

Swoiście „rozumujący"
kierowca zostanie, oczywi­
ście, odpowiednio ukara­
ny, co nie naprawi już
jednak, niestety, zniszczo­
nego zieleńca! (cm)

AŻ Z CEJLONU.,

...przyszędł list z ser­
decznymi pozdrowieniami
od marynarzy statku „No­
wa Huta'

czych
Od

chwili
statku
na została serdeczna więź
między załogą M/S Nowa

Huta,
miasta i
Huta.

I dziś

dzanego
są listy i kartki z pozdro­
wieniami od marynarzy z

„Nowej Huty". (SF).

>“ — dla budowni-
Kombinatu.

pierwszej bowiem

spuszczenia tego
na wodę nawiąza-

a budowniczymi
Kombinatu Nowa

z każdego odwie-

portu przesyłane
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Sekretarz Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Narodowego

Kto przeszkadza w normalizacji stosunków
między Kościołem a Państwem?

Oświadczenia jeńców
odmawiających powrotu do USA

PROCES biskupa Kaczmarka od
słoni! zbrodnicze plany i ha­

niebne metody stosowane w walce
przeciw Polsce Ludowej nie tylko
przez skazanych w tym procesie,
ale również przez reakcyjne i awan

turniczs elementy wśród hierarchii
kościelnej, które patronowały anty-
ludowej i antypaństwowej działal­
ności biskupa Kaczmarka i jego po
mocników.

Ręka sprawiedliwości ludowej
dosięgła ^innych, a najszersze ma­
sy narodu surowo potępiły i z naj­
głębszym oburzeniem napiętnowały
zbrodniczą działalność tych, którzy
powolni dyrektywom amerykań­
skich i watykańskich „polityków"
nadużyli zaufania i uczuć religij­
nych ludzi wierzących, zdradzali
nasz kraj i wysługując się amery­
kańskim imperialistom, torowali
drogę Adenauerom, śmiertelnym
wrogom naszego narodu.

Proces odsłonił linię postępowa­
nia tych reakcyjnych przedstawi­
cieli wyższej hierarchii kościelnej,
którzy dotychczas wywierali prze­
możny wpływ na działalność epssKO
patu, dążąc do rozbicia jedności na

„Trybuna. Ludu" nr S6S zamie szcza artykuł Edwarda Ochaba,
sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego pt. „Kto
przeszkadza w normalizacji stos unków między Kościołem i
stwem?“, który drukujemy w calości.

Pań-

Wyjazd z iWoskwy
delegacji
Rządowej KRL-D

(Dokończenie ze str. 1)
Na lotnisku centralnym człon­

ków delegacji rządowej Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej żegnali przedstawiciele rządu
ZSRR z pierwszym zastępcą Prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR i ministrem obrony ZSRR
N. A. Bulganinem na czele.

PRZED odlotem z Moskwy prze­
wodniczący Rady Ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Kim Ir Sen wygłos.1
na lotnisku przemówienie w któ­
rym powiedział m. in.;

Drodzy towarzysze! Pragnę w dniu

odjazdu delegacji rządowej Koreań

skiej Republiki Ludowo - Demokra

tycznej wyrazić w imieniu delegacji
i narodu koreańskiego głęboką wdzię
czność rządowi radzieckiemu i całe­
mu narodowi radzieckiemu za gorące
i przyjazne przyjęcie oraz za troskli
wość okazaną naszej delegacji w cza

sie jej pobytu w Moskwie.

Wyniki rokowań, które odbyły się
w Moskwie między rządami KRLD i

Związku Radzieckiego — świadczą, że

Związek Radziecki jest nie tylko wy
zwolicielem naszego narodu, lecz rów
nież jego prawdziwym przyjacielem.

Opuszczając Moskwę delegacja rzą
dowa Koreańskiej Republiki Ludowo

Demokratycznej raz jeszcze wyraża
głęboką wdzięczność całemu narodo
wi radzieckiemu i życzy mu szczerze

dalszych sukcesów w szlachetnym
dziele budowy komunizmu w ZSRR.

rflTR r.nnnw

wfi
* Władze NRD zlikwidowały ko­

mórkę wywiadowczą, będącą na usl i-
gach wywiadu amerykańskiego. Sk >n
fiskowano wiele aparatów nadaw­
czych pochodzenia amerykańskiego
Aresztowanych przekazano władzom
sądowym.

* Dziennik paryski „Monde" dono
Si, że tzw. „komitet kooperacyjny", u

tworzony przez rząd Laniela podczas
sierpniowych strajków, przygotował
projekt ustawy, ograniczający prawo
do strajku urzędników instytucji pań
stwowych i komunalnych.

• Dnia 12 października odbędą się
w Norwegu wybory do parlamentu
(Stortingu). Kampania wybomza trwa
w całe.) pełni Komunistyczna Partia
Norwegii domaga =ię w sw»ym progra
mie wystąpienia Norwegii z bloku
atlantyckiego, poprawy warunków by
towych ludności, rozszerzenia handlu
z ZSRR i kraiami demokracji ludo­
wej, przestrzegania polityki pokoju.

* 28 młodych patriotów niemiec­
kich ma stanąć przed sądem specjał
nym w Lueneburgu. Oskarżeni są om

o to, że jako członkowie związku
Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ)
występowali przeciwko rekrutacji mir,
dzieży do armii zachodnio - niemiec
kiej i walczyli o zjednoczenie Nie­
miec.

* W Bukareszcie ukazał się kolej
ny 39 (255) numer czasopisma „O trwa

ły pokój, o demokrację ludową!" —

organu Biura Informacyjnego partii
komunistycznych i robotniczych.

i szego narodu, do skłócenia wierzą-
■cych z niewierzącymi, do przekrcś-
- lenia w praktyce zasad Porozumie-
' nia między państwem a kościołem.

Zeznania Kaczmarka i cały bieg
wypadków świadczą ponad wszelką

. wątpliwość, że dla kierownika epi-
- skopatu prymasa Wyszyńskiego pod■pisanie Porozumienia było tylko ma

■newrem zmierzającym do wprowa­
dzenia w błąd rządu i opinii pu­
blicznej, zaś Porozumienie trakto-

. wano jako parawan dlą zasłaniania
wrogiej ludowi i narodowi działal­
ności politycznej wymierzonej prze
ctw państwu ludowemu.

Ta dwulicowość ujawniła się
szczególnie jaskrawo w sprawie ma

jącej kapitalne znaczenie dla nasze

go narodu i dla pokoju świata, w

sprawie naszych Ziem
nych i granic na Odrze

Episkopat formalni®
się do przeciwdziałania
stycznej akcji części kleru niemiec
kiego, ale kierownictwo episkopatu
faktycznie nie zrobiło nic, aby wy­
pełnić to swoje uroczyste zobowią­
zanie, mimo, że coraz bardziej mno

żą się rewizjonistyczne i antypol­
skie wypady różnych Fringsów,
Ferchów i im podobnych hakaty-
stów w sutannach i fioletach.

Rewizjonistyczna działalność reak
cyjnego kleru niemieckiego jest tyl
ko fragmentem rozwydrzonej, ob­
łędnej, szowinistycznej kampanii,
rozpętanej w Niemczech zachodnich
przez pupilka Watykanu i agenta
amerykańskich podżegaczy wojen­
nych Adenauera i jego neohitlerow
skich kompanów, ukrywających
swe krwawe faszystowskie oblicze
pod flagą „chrześcijańskiej demo­
kracji".

Herr Adenauer jest przyjmowa­
ny, honorowany i fetowany przez
papieża i „polityków" watykańskich
w okresie, kiedy wysuwa program
rewizji naszych granic na Odrze i
Nysie, program grabieży naszych
ziem, zniszczenia naszej państwo­
wości, stworzenia nowej generalnej
guberni.

Prasa watykańska, podobnie jak
prasa miliarderów amerykańskich,
aż zachłystuje s;ę z radości, wyno­
sząc pod niebiosa sukces wyborczy
rewizjonistów z Bonn i aprobując
powyborcze, szczególnie bezczelne,
antypolskie, awanturnicze wystą­
pienia Adenauera.

Oczywiście, wzorowane na Hitle
rze plany i wzorowane na Goebbel­
sie przemówienia pupilka watykań
skiego pana Adenauera są to marze

nia, a raczej majaczenia ściętej gło
wy. Adenauerzy i Fringsy oraz ich
protektorzy z Waszyngtonu i Waty
kanu bredzą o rewizji granic na

Odrze i Nysie, o rozpętaniu nowej
wojny, nowej krzyżackiej wyprawy
przeciw krajom demokracji i socja­
lizmu. Ale za krótkie są ręce dłu-
gojęzycznych panów z Bonn i ich
protektorów z Waszyngtonu i Waty
kanu. Na straży naszych granic stoi
cały naród polski, skupiony wokół
swej władzy ludowej, związany bra
terskim sojuszem z potężnym Żwiąz
kiem Radzieckim i wszystkimi kra
jami broniącymi pokoju i niepod­
ległości narodów. Siły obozu poko­
ju są wielokrotnie większe od sił
podżegaczy wojennych i rozporzą­
dza on wszystkimi środkami, aby
skutecznie unicestwić Wszelkie pró­
by agresji w sposób nader dotkli­
wy dla agresora.

„Politycy" watykańscy nie chcą
pogodzić się z tym bolesnym dla
nich faktem i czynią cc mogą, aby
dopomóc swym krzyżackim pupil­
kom z Bonn w przygotowaniu
nowej wojny, osłabić zwartość i siłę
narodów miłujących pokój i wol­
ność, wykorzystać reakcyjną część
kleru dla rozpętywania waśni na tle
rzekomo religijnym, oszukiwać lu­
dzi wierzących, zachwalać im krzy­
żackie wilki jako rzekome jagnięta
i niewinne pokrzywdzone ofiary.

Dążąc do osłabienia i wewnętrz­
nego skłócenia naszego narodu, któ
ry miałby być obiektem krzyżackiej
napaści, „politycy" watykańscy, jak
to odsłonił również proces Kaczmar
ka, oddziaływają w 1^m kierunku
na hierarchię kościelną. Prymas
Wyszyński zgodnie z życzeniem
kurii rzymskiej czynił wszystko,
aby nie dopuścić do stabilizacji ad­
ministracji kościelnej na Ziemiach
Odzyskanych.

Mimo słownego potępienia w Po­
rozumieniu działalności antypań­
stwowej nie wyciągnięto, kon­
sekwencji kanonicznych wobec
księży winnych takiej działalności.
Wielu reakcyjnym duchownym u-

dowodniono zbrodniczą działalność
antypaństwową, często szpiegow­
ską, udział w bandach i mordach
skrytobójczych, niejeden ze zbrod­
niarzy został skazany prawomoc­
nym wyrokiem sądu Rzeczypospoli­
tej. ale kierownictwo episkopatu
wbrew literze i duchowi Porozu­
mienia, ani w jednym wypadku nie

Odzyska-
i Nysie,
zobowiązał
rewizjonl-

nie za-

wobec
■wyciągnęło konsekwencji i
■stosowało kar kościelnych■zdemaskowanych zbrodniarzy, któ
. rzy szatą duchowną osłaniali sWą
. antypaństwową i antynarodową
l działalność.

Również w obliczu zbrodni ujaw
nionych na procesie Kaczmarka
mimo publicznego przyznania się
oskarżonych do winy, mimo bez­
spornych dowodów antypaństwo­
wej, dywersyjnej i szpiegowskiej
działalności skazanych, prymas ani
jednym słowem nie potępił prze­
stępców, ani jednym słowem nie od
grodził się od wrogiej akcji ame­
rykańsko - watykańskiej, rozwija­
nej przeciw Polsce w związku z pro
cesem biskupa Kaczmarka.

Prymas Wyszyński w pierwszym
rzędzie ponosi odpowiedzialność za

sabotowanie i łamanie zasad Poro
zumienia, za faktyczną pomoc oka
zywaną zachodnio - niemieckim
Krzyżakom i anglo - amerykańskim
wrogom naszego narodu w szkalo­
waniu i zohydzaniu Polski Ludo­
wej. Wielokrotne ostrzeżenia
strony rządu i społeczeństwa
zmitygowały awanturniczego
chowanka Watykanu.

Ale Polska Ludowa nie jest
ską szlachecką, w której warchol
stwo karmazynów uchodziło bezkar
nie, a agenci i zausznicy Watykanu
rządzili się jak szare gęsi.

Zawiodą też rachuby reakcyj­
nych awanturników i warchołów
na wywołanie waśni religijnych w

naszym kraju.
Naród polski wie, że Konstytu­

cja i rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zabezpieczają wolncść
sumienia i swobody religijne oby­
watelom Rzeczypospolitej, że ręka
sprawiedliwości ludowej karze Ka­
czmarków i Danilewiczów nie dla­
tego, iż są księżmi lecz za ich an­
typaństwową zdradziecką działal­
ność polityczną, że kościół swobod­
nie rozwija swą działalność w Pol­
sce i tym skuteczniej będzie mógł
wypełniać swe zadania wobec ludzi
wierzących im pełniej i konse­
kwentniej oczyści się od warcho­
łów i szkodników.

Władza ludowa nie tylko nie prze
szkadza lojalnemu duchowieństwu
w wypełnianiu jego za’dań wobec
ludzi wierzących, ale wielokrotnie
okazywała pomoc kościołowi np. w

odbudowie świątyń, w otaczaniu
opieką zasłużonych kapłanów, w

życzliwym załatwianiu rozlicznych
spraw i wniosków instytucji ko­
ścielnych.

Rząd ludowy jest kierownikiem
g zarazem sługą całego narodu, za

równo obywateli wierzących, jaK i
niewierzących, uważa za swój świę
ty obowiązek troskę o wszechstron
ne zaspokojenie potrzeb wszystkich
obywateli Rzeczypospolitej, wiernie
strzeże przepisów Konstytucji, r.ieu
gięcie pracuje nad umocnieniem
jedności naszego narodu.

Front Narodowy jednoczy wsryst
kich patriotów polskich w walce o

pokój i w pracy nad realizacją na­
szych historycznych planów rozwo­
ju Polski, nad umocnieniem jej nie­
podległości i potęgi.

Front Narodowy jest ważnym
źródłem siły naszego państwa i
dlatego jest solą w oku imperiali­
stycznych wrogów Polski, którzy
nie szczędzą dolarów, aby przy po­
mocy swych zamaskowanych agen­
tów skłócić ludzi pracy, podważyć
jedność narodu.

Nikczemne próby dywersji an<y-
ludowej skończą się równie niesław
nie i bezpłodnie jak wiele poprzed­
nich prób podważenia jedności na­
szego narodu, która wbrew wysił­
kom imperialistów krzepnie i umac

ńia się z każdym dniem, z każdą no

wą fabryką, szkolą, czy dzielnicą
mieszkaniową zbudowaną wspól­
nym trudem patriotów polskich
wierzących i niewierzących, zjedno
czonych głębokim uczuciem miłoś­
ci do matki Ojczyzny.

Poważne znaczenie dla umocnie­
nia jedności i wewnętrznej spomtoś
ci naszego narodu miało i ma Poro­
zumienie zawarte między rządem i
episkopatem w kwietniu 1950 roku.
Z górą trzyletnia praktyka wykaza­
ła, że zasady tego Porozumienia cd
powiadają interesom społeczeństwa
że są one konsekwentnie przestrze­
gane przez naszą władzę ludową. Ta
kilkuletnia praktyka wykazała row

nocześnie, że Porozumienie jest
zwalczane przez Watykan i łamane
przez tych przedstawicieli hierarchii
kościelnej, którzy weszli na drogę
awanturnictwa. Biskup Kaczmarek
ujawni! na procesie faktyczny ich
stosunek do Porozumienia, odsłonił
misterną mechanikę oszukiwania
ludzi wierzących i wykorzystywa­
nia stanowisk kościelnych dla celów
nic wspólnego nie mających z reli-
gią. Rząd Polski Ludowej umie icd
nak rozróżniać potrzeby wierzących
i kościoła, które znajdują i zawsze

znajdować będą należyte zrozumie-

ze

nie
wy-

Pol-

nie i pomoc — od wrogich wobec
państwa ludowego poczynań i wy­
padów wojowniczych warchołów i
fanatycznych obrońców obalonego
przez lud ustroju kapitalistyczno-
obszarniczego.

Interes narodu wymaga, eby
wbrew usiłowaniom tych elemen
tów zasady Porozumienia między
państwem i kościołem były realizo
wane. Zasady te będą wcielane w

życie zgodnie z duchem naszej Kon
stytucji, w oparciu o wolę rządu i
narodu, zgodnie z życzeniami ludzi
wierzących o-raz ogromnej więk­
szości duchowieństwa wszystkich
szczebli.

W obliczu dzikiej nagonki reak­
cyjnej i imperialistycznej przeciw
Polsce Ludowej, przeciw jej grani­
com, przeciw jedności naszego na­
rodu staje przed Komitetami Fron­
tu Narodowego ważne zadanie roz­
winięcia szerokiej kampanii propa­
gandowej, która zdemaskuje machi­
nacje wrogów naszego narodu, jesz­
cze bardziej spopularyzuje słuszną
politykę naszego rządu ludowego,
politykę umacniania jedności naro­
du, braterskiego zaufania i zespole­
nia w służbie dla Ojczyzny wszyst­
kich wierzących i niewierzących
patriotów polskich, nieugiętego
wcielania w życie i konsekwentne­
go przestrzegania wszystkich zasad
naszej Konstytucji — wielkiej kar­
ty praw wyzwolonego narodu pol­
skiego,

Na plenarnej sesji
Zgromadzenia NZ

delegat Gwatemali
wystąpił z oskarżeniem
przeciwko
agresywnej
i interwencyjnej
polityce USA

NOWY JORK, *

IV A popołudniowym posiedzeniu ple-
1 ’

narnym Zgromadzenia Ogólnego
NZ w dniu 23 września przemawia­
li przedstawiciele Gwatemali, Um;
Południowo - Afrykańskiej, Ekwado­
ru, Abisynii i Ukraińskiej SRR.
Szczególnie silne wrażenie wywarło
przemówienie delegata Gwatemali,
które było wymownym aktem oskar­
żenia przeciwko agresywnej i in
terwencyjnej polityce USA wobec te­
go kraju i ostrym potępieniem ca­
łego systemu kolonialnego.

Przedstawiciel Gwatemali Toriello
Garrida oświadczył m. in., że „era
kolonializmu należy całkowicie do
przeszłości" i że jej’ utrzymujące się
przeżytki są sprzeczne z duchem
Karty ~NZ i z Deklaracją Praw Czło­
wieka. System kolonialny — podkre­
śli! mówca — musi zniknąć z po­
wierzchni ziemi.

Wielu delegatów I gości obecnych
na posiedzeniu przyjęło przemówlenię
delegata Gwatemali długotrwałymi
oklaskami.

Szef delegacji USRR — Baranow­
ski, w swym przemówieniu podkreślił,
że Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych powinna podjąć praktyczne,
efektywne kroki, zmierzające do za

pewnienia pokoju. O takich krokach
mówią propozycje delegacji ZSRR.

, Możemy szczycić się tym,
że przypadl nam w udziale
przywilej uczestniczenia
w wielkiej walce o trwały pokój"

- powiedział
Paul Robeson
podczas
u ręczenia mu

Międzynarodowej
Nagrody Stalinowskiej
NOWY JORK. '"

IAK już donosiliśmy, 23 bm. oćl-
J była się w Nowym Jorku uro­

czystość wręczenia wybitnemu bo­
jownikowi o pokój, Paulowi Robeso
nowi, Międzynarodowej Stalinow­
skiej Nagrody „Za utrwalanie po­
koju między narodami". Podczas
uroczystości wygłosił przemówienie
wybitny amerykański pisarz i dzia
łącz społeczny Howard Fast oraz la­
ureat nagrody — Paul Robeson.

Możemy szczycić się tym — powie
dział m. in. Robeson — że przypadl
nam w udziale przywilej uczestniczę
nia w wlfelkiej walce o trwały pokój.

Spełnimy nasze historyczne zada­
nie. Nagroda., jaką przed chwilą ottzy
malem. wzmaga wiarę amerykańskich
bojowników o pokój w to, że zadanie
to soelnuny.

(Dokończenie ze str. 1)
Kiedy się okaże, że ani przekup­

stwem, ani pochlebstwem, ani groźba­
mi nie uda się skłonić nas do powro­
tu,- wówczas uderzą w inny ton i zo

staniemy nazwani „agentami komuni­
stycznymi". Jednakże ludzie myślący
będą nadal zastanawiali się. dlaczego
zostaliśmy. Im właśnie pragnę odpo­
wiedzieć.

Jestem człowiekiem prostym; lubię
słuchać muzyki, czytać dobre książki,
lubię napić się od czasu do czasu pi­
wa. Lubię patrzeć na bawiące się i
pełne radości, dz.eci. Pragnę nie tylko
sam korzystać z tych wszystkich przy
jemności, ale pragnę, by z nich mogli
korzystać również inni.

Świat, w którym żyłem dawniej, od
mawia prawa do tych skromnych
przyjemności setkom milionów ludzi;
wynikiem naszego zachodniego, kapi­
talistycznego stylu życia jest bioto i
krew, sieroty i wdowy oraz udręczo­
ne ludy Korei, Malajów, Wietnamu i
innych krajów.

Postanowiłem wnieść swój skrom
ny wkład w walkę o lepszą przyszłość
świata, w którą wierzę.

Zaczyna się dla mnie nowe, pełniej
sze życie. Ruiny Korei, do której przy
byłem jako naiwny i nieświadomy głu
piec, opuszczę jako człowiek, który
znalazł nowy cel w życiu",*

AMERYKAŃSCY Jeńcy wojenni,
którzy odmówili repatriacji, zło

żyli wspólne oświadczenie wyjaśnia
jące powody swej decyzji,

Oświadczenie to głosi m. in.

Nasza odmowa powrotu do USA w

niczym nie zmienia taktu, że jeste­
śmy Amerykanami. Kochamy nasz

kraj I nasz naród. Kochamy też na

szą wolność osobistą i dlatego naszą
najgłębszą troską jest walka o pokój
i wolność nie tylko dla nas samych,
ale dla całego narodu amerykańskie­
go, dla wszystkich narodów na świe
cie. Nie^ety, w obecnych warunkach
w USA zmusza się tych, którzy pod­
noszą glos w obronie pokoju i wolno
ści do milczenia, a równocześnie do­
nośnie rozlegają się glosy Mac Cart-
hy‘ego I tych, którzy wzywają do pa­
lenia książek i do wojny „prewencyj­
nej". Nie chcemy, aby rząd amerykan
ski miał możność zmuszenia nas do
milczenia.

Mówiono nam, że „przynależność do
partii politycznych, nawet postępo­
wych nie jest uważane w USA za

zbrodnię". Należy jednak przypom­
nieć 56 przywódców partii komunisty

Narada
nad bezpieczeństwem
i higieną pracy
tu krakoiuskich
zakładach

STATNIE posiedzenie Komisji
Pracy i Pomocy Społecznej

MRN w Krakowie, poświęcone by­
ło w głównej mierze omówieniu za­
rządzenia przewodniczącego PKPG,
w sprawie organizacji i zakresu
działania służby BHP w zakładach
pracy. Referat na ten temat wygło­
siła inspektor pracy wydziału
pracy i pomocy społecznej MRN
mgr Zromska, podkreślając szcze­
gólnie zadania, jakie w zakresie
podniesienia poziomu bezpieczeń-

I stwa i higieny pracy mają do speł­
nienia załogi zakładów, kierownicy
wydziałów, oddziałowi itp.

W dyskusji wzięli udział oprócz
członków komisji zaproszeni na po­
siedzenie kierownicy kilku zakła­
dów przemysłowych w Krakowie
m. in. fabryki Supertomasyny, Za­
kładów Sodowych, Artigraphu, Kra

kowskiej Wytwórni Papierosów. Dy
skutanci zwracali uwagę na fakt,
że zbyt mało poświęca się czasu

sprawom dotyczącym BHP podczas
narad roboczych. Z powodu zbyt
słabej akcji uświadamiającej zda­
rzają się często wypadki, że robot­
nicy nie używają sprzętu ochronne

go, nie korzystają z urządzeń h!gie-
nicznych w zakładach pracy itp.

Krakowskie zakłady pracy mają
jeszcze dużo braków w zakresie
BHP chociaż wiele się poprawiło o

czym świadczy spaclek liczby wy­
padków w pracy w ostatnich dwu
latach. Istniejące braki w dużym
procencie można usunąć bez więk­
szych nakładów inwestycyjnych.

Komisja opracowując plan pracy
na IV kwartał br. wysunęła na

pierwszy plan sprawę poprawy wa­
runków BHP w krakowskich zakła­
dach przemysłu terenowego.

Książka

cznej skazanych za ich poglądy
tyczne na wieloletnie kary więzienia

Znamy dobrze „wolność", z której
mamy korzystać 1 znamy „amerykań.
ski styl życia". Każdy z nas ma juj
obecnie swe bogate własne doświad.
czenie. Widzieliśmy wiele od czasu,

gdy opuściliśrr^y USA. Widzieliśmy
Japonię okupowaną przez Ameryka.
nów, i to co przyniosła ta okupacja
narodowi japońskiemu. Braliśmy u.

dział w wojnie „przeciwko
storn" w Korei widzieliśmy,

komuni

jak wie
le zniszczeń i cierpień przyniosła ona

narodowi koreańskiemu. „Amerykań­
ski styl życia" głosi wiele szumnych
frazesów o pokoju i wolności. W prak
tyce jednak w USA depce się ideę
wolności i pokoju. Dowodem tego jes^
m. in. zamordowanie Rosenbergów. ,

Wiemy, że jeśli w obecnej sytuacji;
wrócimy do USA, rząd Stanów Zjed-I
noczonych i faszyści będą nas prze­
śladowali za nasze poglądy i zmuszą
nas do milczenia. Za przeciwstawie­
nie się wojnie w Korei, za obronę po
koju wielu z naszych przyjaciół, któ­
rzy wraz z chorymi i rannymi jeńca
mi zostali repatriowani, władze USA
unfieściły przymusowo w szpitalach
dla umysłowo chorych; potraktowano
ich jako „nienormalnych"....

W zakończeniu jeńcy amerykań-
scy oświadczyli: Stwierdzamy wo­
bec światowej opinii publicznej, że

pokój i przyjaźń ze wszystkimi na

rodami odpowiada prawdziwym, ży
wotnym interesom narodu amery-.
kańskiego, i

Pogrzeb wybitnego
przywódcy J
narodu

mongolskiego
ULAN BATOR

\A7 DNIU 25 września naród mon-'
v

’

golski żegnał jednego z najstar­
szych przywódców Mongolskiej Partii
Liidowo - Rewolucyjnej, przewodni­
czącego Prezydium Wielkiego Huralu
Ludowego Mongolskiej Republiki Lu­
dowej — Gonczygiina Bumacende.

Sala posiedzeń Wielkiego Huralul

Ludowego, gdzie ustawiono trumnę,
ze zwłokami, była przez cały ranek,
otwarta dla publiczności. Co 5 minut,
zmieniała się warta honorowa, którą:
pełnili przedstawiciele organizacji par!
tyjnych, państwowych i społecznych,.

Kondukt żałobny, któremu towarzy'
szyło wiele tysięcy ludzi, udat się na

cmentarz, gdzie odbył się wiec żałob
ny. Przemówienie nad grobem zasili
żonego przywódcy wygłosił sekretarz’
KC Mongolskiej Partii Ludowo • Re­
wolucyjnej, Damba.

Notatnik
krakowski

*Wdniach29j30bm.ogodz.19I
odbędzie się w sali obrad Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie (plac I
WW Świętych 3/4) sesja plenarna Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. Porzą­
dek obrad: ocena przebiegu realizacji
obowiązków wsi wobec państwa oraz;
analiza przebiegu elektryfikacji woj,i
krakowskiego.

Prezydium Woj. RN zaprasza mieszl
końców naszego województwa do jaki
najliczniejszego udziału w sesji.

* W dniu 25 bm. na osiedlu B-l:
w Nowej Hucie załoga oddała do u- i
żytku część budynku nr 18.
Zakończenie robót nastąpiło na 5 dni;
przed terminem.

Nowo wykończony budynek posiadać
będzie 90 izb, z których 45, dzięki
przedterminowemu wykonaniu planu,
v.' najbliższych już dniach przekaza­
ne zostanie nowym lokatorom.

Pozostała część budynku oddana
będzie do użytKu w dniu 1 paździer-
ni-ka br. (Koresp. Sikora)

4= Na 12 dni przed terminem pra­
cownicy sklepu nr 2 spółdzielni im-
J. Dąbrowskiego zameldowali o wy­
konaniu planu kwartalnego —- zdo­
bywając przez to I miejsce we współ
zawodnictwie w 3 kwartale.

Jako dodatkowe zobowiązanie, sklep
nr 2 zmniejszył swoje remanenty
przez upłynnienie ich o 20 proc-
Sklep nr 2 zobowiązał się również dJ
dalszego poważnego zmiejszenia re­
manentów i wzywa wszystkie sklepy
państwowe i 'spółdzielcze do podję­
cia podobnych zobowiązań.

(Korespondent M. Lewanowicz)
* Poranek sportowy zapowiedziany

na dzień dzisiejszy w sali Starego
Teatru został przełożony na ponie­
działek, 28 bm. godz. 17.

* Filmy krótkometrażowe polskiej
produkcji: „Staś Spóźnialski", „0
Heniu Leniu" i „Karmik Jankowy" —

wyświetlone będą dziś, tj. 27 bm-
o godz. 10.15, 11.30 i 12.45 na po­
rankach. dla dzieci w kinie „Wan­
da".

O godz 10 i 12 w „Wolności" zo-

baczymy obraz produkcji radzieckiej
— „Krążownik Wareg" w „Uciesze1
— „Premierę Warszawską" w War­
szawie". „Na kalkuckim bruku" i
w „Młodej Gwardii" program złożo­
ny: „Lis Chytrusek". Ślimak niech'
ta“ oraz „Za króla Krakusa".



konkursu
festiwalowego
»Echa«

i lista

Brak porozumienia i koordynacji pracy
B -

opóźnia budowę szpitala
tu Noujej Hucie

„ECHO KRAKOWSKIE"

FOTO
Sir.

ECHO
nagrodzonych
VV IELKIE zainteresowanie towa­

rzyszyło konkursowi festiwal^
wemu, ogłoszonemu na łamach „Echa
Krakowskiego" w dniu 9 sierpnia br.

Konkurs, poświęcony doniosłemu
wydarzeniu — IV Światowemu Festi­
walowi Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie zmobilizował naszych Czy­
telników, toteż ilość odpowiedzi prze
kroczyła liczbę, jaką notowaliśmy pod
czas poprzednich konkursów.

Trafne rozwiązanie wyrażało się w

hasle — „Młodzi całego świata wal­
czą o pokój".

Po przeprowadzeniu losowania usta
łono listę imienną osób — zwycięz­
ców konkursu. Są to nasi Czytelnicy
z Nowej Huty, Krakowa i wojewódz
twa krakowskiego.

Poniżej podajemy listę laureatów
konkursu:

1. Kwiatkowski Mieczysław — No­
wa Huta, Os. A-l BI. 22 2, 2. Pindela
Emilia — Myślenice, ul. Żwirki i
Wigury 7, 3. Kmon Krystyna —

Chrzanów, ul. Koniewa 24, 4. Ku­
bala Czesław — Nowa Huta, Os. C-2
bl. 39/19, 5. Antoni Wiciński — Kra­
ków, ul. Gołębia 2,'III p., 6. Ulrich
Józefa — Kraków, ul. Reytana 7/5,
7. Dworak Katarzyna — Iłża. ul. Wój
łowicza 20. woj. kieleckie. 8 . Wrób­
lewski Tadeusz. — Radymno, Sta­
cja Kolejowa, 9. Opiola Tadeusz —;
Tarnów - Świerczków, ul. Kościusz­
ki 152, !0. Gorazdowski Franciszek —

Kraków, ul. Kościuszki 84/5.
Nagrody książkowe zostaną rozesla

ne pocztą.

Trzeba jak najszybciej
usunąć te niedociągnięcia

TV IEMAL równolegle z budową Kombinatu w szybkim tempie rośnie

wspaniałe, socjalistyczne miasto — Nowa Huta. Powstają w nim
liczne domy mieszkalne, hotele robotnicze, budynki socjalne, kulturalne,
gmachy użyteczności publicznej itp. Powstaje również wielki szpital. Nie­
stety budowa szpitala, w przeciwieństwie do innych obiektów, opóźnia
się znacznie.

Będziemy pomagać
w pracach rolnych
zatrudnionym w H. Hucie
- postanowili chłopi
ze wsi Królówka

ORAZ więcej chłopów pracuje
przy budowie miasta i Kom­

binatu Nowa Huta. Rozumiejąc, jak
duże znaczenie posiada wielka, bu­
dowa, pracujący chłopi ze wsi Kró­
lówka, pow. Bochnia, postanowili u-

dzielić pomocy przy jesiennych pra­
cach w polu 22 chłopom, którzy u-

dali się do pracy w Nowej Hucie.
Jednocześnie chłopi z Królówki

■wystosowali apel do wszystkich gro
mad woj. krakowskiego o podjęcie
podobnej pomocy. Czytamy w nim
m. in.:

„Cheąc przyczynić się do ułat­
wienia naszym braciom robotni­
kom. wykonania ich planów pracy
przy budowie Nowej Huty, po­
stanawiamy dopomóc wszystkim
tym, którzy z naszej gromady
pracują w Nowej Hucie, w termi

nowym wykonaniu jesiennych
prac siewnych, wykopków i orek
zimowych. Pomagając budowni­
czym Kombinatu, pracować bę­
dziemy jak najsumienniej, by nic i

tylko w terminie wykonać wszyst
kie prace jesienne, ale również
ze wszystkich sił dążyć będziemy
do t-ego, by zbiory przyszłorocz­
ne były większe, by nasza gro­
mada mogła poszczycić się więk­
szą niż dotąd wydajnością z hek­
tara.

Równocześnie wzywamy do
współzawodnictwa wszystkich chło

pów pracujących naszego woje-
jewództwa, aby okazali pomoc
budowniczym Nowej Huty —

posiadającym gospodarstwa na,
wsi — w pełnym i jak najszyb­
szym wykonaniu siewów jesien­
nych,' wykopków i orek zimowych,
w zwiększeniu wydajności z hek­
tara".

Józef Bryła., przodownik pracy
z Bazy Sprzętu ZBM NH. 0-
becnie pracuje przy budowie
centrum miasta Nowa Huta,
jako operator dźwigu SBK 1.
W Nowej Hucie pracuje od
1950 r. W międzyczasie zdążył
się już nauczyć zawodu opera­
tora., z którego jest bardzo za­

dowolony.

Co powoduje słabe postępy w bu­
dowie szpitala? •

Od początku budowy tego obiektu
wkradł się we wszystko tzw. bałagan
kompetencyjny. Na czym on polegał?

Zazwyczaj inwestor jest przyszłym
użytkownikiem, czyli w tym wypad
ku użytkownik tj. Ministerstwo Zdro­
wia powinno być równocześnie inwe­
storem budowy szpitala i po zatwier­
dzeniu planów winno przekazać spea
wy związane z wykonawstwem Mi­
nisterstwu Budownictwa Miast i Osie
dli — Centralnemu Zarządowi ZOR.
Tymczasem z niewiadomych powo­
dów Ministerstwo Zdrowia pozostało
jedynie użytkownikiem, natomiast
Ministerstwo BMiO — CZZOR zosta­
ło centralnym inwestorem. Powstała
w ten sposób pewna dwoistość ma

jąca fatalny wpływ na dalszą budo­
wę szpitala, gdyż każda z tych in­
stytucji rościła sobie prawo do za­
twierdzania lub ewentualnych zmian
planów.

Z tego też powodu dokumentacja
techniczna szpitala krążyła dosłow­
nie jak piłka pingpongowa pomię­
dzy Ministerstwem Zdrowia, CZ
ZOR a dyrekcją Budowy Miasta
Nowa Huta, będącym inwestorem
użytkowym lokalnym.

plan inwestycyjny wiedział dobrze,
że będzie budować w br. pawilony
C i C-l. Opieszałością również odzna
cza się prowadzące wykopy pod
wspomniane pawilony — przedsię­
biorstwo. ropót zmechanizowanych ze

Stalinogrodu, które — nie dysponu­
jąc należycie przygotowanym sprzę­
tem zmechanizowanym —- prowadzi
roboty w żółwim tempie.

Przykład braku koordynacji, zro­
zumienia konieczności jak najszyb­
szego wybudowania szpitala i opie­
szałego podejścia Min. Zdrowia, in
westora, wykonawców, a także i firm
wykonujących żamówienia dla szpi­
tala oraz innych jeszcze niedociąg­
nięć — dałoby się tu przytoczyć
znacznie więcej. Podsumowując to,
co napisaliśmy, stwierdzić należy, że

powodem opóźniania się budowy jest
przede wszystkim dwu gospodarzy,
brak porozumienia między nimi, a

także nieuregulowanie sposobu za­
twierdzania projektów. Niedociągnię­
cia te trzeba wreszcie usunąć. i

Chłopi potu. Miechów

muszą przyspieszyć dostawy
Napisał Roman KuraJ

Pełnomocnik Powiatowy
Ministerstwa Skupu w Miechowie

się śmieje?
To trudno określić. Konie

Państwowej Stadniny w Chy-
szowie bez oporu poddają się
codziennemu przeglądowi.

Na zdjęciu: dyrektor zespo­
łu PSK Władysław Żarów i

koniuszy, podczas przeglądu wy

sokiej klaty koni.

Korespondenci
donoszą:

BIELSKO - BIAŁA
21 dni przed terminem wykonała

plan produkcyjny za III kwartał za­
łoga Zakładów Metalowych. Do
wcześniejszego wykonania zadań pro
dukcyjnych przyczyniła się w głów­
nej mierze realizacja zobowiązań dlu
gookresowych, podjętych przez pra­
cowników zakładu. (M. Górski)

W Nowym Targu
powstanie
wielka inwestycja
na Podhalu
— kombinat skórzany

tu
lo-
u-

\/V DNIU 1 października br. roz-

poczną się w Nowym Targu
I prace wstępne przy budowie wiel­
kiej inwestycji Planu 6-lelniego na

Podhalu — kombinatu skórzanego.
Obok zakładu powstanie osiedle ro

.botnicze, z własnymi placówkami kul
turalnymi, szpitalem, ośrodkami zdro­
wia, sklepami, punktami usługowy­
mi itp.

Prace wstępne przy budowie obej
mą w pierwszym stadium: karczowa­
nie lasów, kanalizację, naprawę na­
wierzchni ulic. W celu zapewnienia
robotnikom wygodnego dojazdu do
pracy uruchomiona zostanie komuni­
kacja między dworcem a najodleglej
szą dzielnicą — Kowaniec.

Kształceniem kadr kwalifikowa­
nych pracowników dla powstającego
kombinatu zajmuje się Państwowe
Technikum Przemyślu Skórzanego.

(koresp. miś)

A GDZIE KUCHNIA?
T ASKRAWYM dowodem braku po-

u rozumienia między inwestorem a

użytkownikiem jest m. in. sprawa pa
wilonu F i F-l. Pawilon ten, jedyny
zresztą spośród 12 zaprojektowanych,
jest już na ukończeniu i oddany ma

być do użytku 10 października br.—
lecz... nie może być użytkowany
wcześniej niż za parę miesięcy i to

przy sprzyjających warunkach. Pa­
wilon F i F-l nie posiada

’ bowiem
kuchni, która zaplanowana była w

głównym pawilonie C, a obecnie do­
piero robi się wykopy pod ten pawi­
lon, chociaż wykonanie go w stanie
surowym przewidziane było również
na październik br.

Sprawa zaś budowy prowizorycznej
kuchni w baraku, względnie prze­
prowadzenie adaptacji piwnic budyń
kuFiF-l — nadal stoi na mar­
twym punkcie, gdyż brak jest i

porozumienia między inwestorem
kalnym, inwestorem centralnym i
żytkownikiem.

Innym znów przykładem braku po­
rozumienia jest sprawa oceny pla­
nów przez użytkownika pod wzglę­
dem użyteczności, konieczności urzą­
dzenia i rozmieszczenia poszczegól
nych działów szpitala. W efekcie w

planach nie przewidziano zupełnie
tzw. zwierzęciarni do celów doświad
czalnych dla przyszłego laboratorium.

A teraz zobaczmy, jakie jest po­
dejście do sprawy budowy szpitala ze

strony Dyrekcji Budówy Miasta No­
wa Huta. Mamy m. in. przed sobą
protokół z konferencji w sprawie bu
dowy szpitala w Nowej Hucie z dnia
17 czerwca br. Obecni są tu przedsta
wiciele Prezydium MRN, Wydziału
Zdrowia MRN, WKPG, Wydziału Bu
dowlanego i inni. Brak tylko przed­
stawicieli z Dyrekcji Budowy Miasta
Nowa Huta. Na tej konferencji dr
Garlicki, przedstawiciel Prezydium
MRN. objaśnił zebranym, że Dyrekcja
Budowy Miasta NH podawała już
kilka kolejnych terminów oczyszcze­
nia placu pod budowę, lecz terminów
tych ciągle nie dotrzymywano.
DADAJĄC w dalszym ciągu tę spra
Ł* wę dowiadujemy się, że dokume i

tacja na wykopy pod pawilon C przy
szła do DBM NH z Miastoprojektu -

Specjalistycznego z opóźnieniem oko­
ło 27 dni.

Dziwić się również należy 1 ZBM
NH, który obowiązany był do usu­
nięcia prefabrykacji, tym bardziej.

itT IECHÓW Jest powiatem wybitnie rolniczym. Można go nazwać spieb-
rzem naszego województwa. Rolnicy miechowscy powinni więc

dostarczyć jedną trzecią część zbo ża przewidzianego rocznym planeto
skupu przez całe woj. krakowskie. Obowiązkowe dostawy powiatu Mie­
chów są sprawą b. ważną i palącą, tym bardziej, że nie chodzi przecież
tylko o odstawy zboża, ale również — żywca, mleka I ziemniaków.

Tegoroczne urodzaje są przeciętnie
o 20 proc, wyższe, niż w latach ubie
głyeh. Również znacznie lepszy jest
urodzaj ziemniaków, a w niektórych
gminach zbiory są prawię dwukrot­
nie wyższe. Chłopi miechowscy zo­
stali też lepiej zaopatrzeni w paszę
objętościową dla bydła, co pozwoli na

wykonanie w wyższym stopniu planu
dostaw żywca i mleka.

Mając tak dogodne warunki rol­
nicy pow. Miechów nie tylko nie

przodują w obowiązkowych dosta­
wach, ale zajmują w planowym
skupie zboża jedno z ostatnich

miejsc. Do dnia 18 września br.
konali oni roczny plan skupu
ledwie w 42,1 proc.
Wcale nie lepiej przedstawia

realizacja pozostałych obowiązków.
Np. wg meldunków z 31 sierpnia
chłopi miechowscy zrealizowali rocz­
ny plan dostaw żywca w 46 proc., a

mleka w 49 proc.
W dostawach przodują mało i śred

niorolni chłopi, jak Andrzej Odrobin
ski, Franciszek Sobczyk, Jakub Woj
tal, Stanisław Wilkosz,' Jakub Molen
da i Maria Lysek. Wykonali oni swó
je obowiązki w całości. Dzięki . ich
patriotycznej postawie gmina Tczy-
ca wykonała roczne zadania skupu
Zboża ,w dość znacznym stopniu. W
pełnym wykonaniu planu przeszko­
dzili jednak bogacze wiejscy, którzy
usiłują wszelkimi sposobami rozbić
lub opóźnić, wykonanie gromadzkich
planów dostaw.

Podobnie przedstawia się sytuacja
w Pałecznicy. I w tej gminie nie bra
kuje przodujących chłopów (Adam
Zmarlak, Adam Kalisz, Władysław
Jarosz, Błażej Chrzanowski, Edward
Jani), którzy w całości wywiązali się
z obowiązkowych dostaw zboża. Na­
tomiast bogacze wiejscy opóźniają
realizację planu. Np. Stanisław Kwie
cień zalega z dostawą 5.446 kg, Sta­
nisław Kruszec 2863 kg, Franciszek
Czarnecki 3403 kg i Jan kruszec 2770

kg ziarna.

Wszyscy ci bogacze wiejscy
hamują wykonanie dostaw zboża. O-
bowiązkiem każdego pracującego chło
pa jest przeciwstawić się kułakom i
wykonać dostawy, co skłoni również.
opornych do wypełnienia obowiąz­
ków.

Q PÓJRZCIE na to zdjęcie:
& piękne i harmonijne kształ

ty posiada ta, klacz. Jest to ra­
sa ta? nowsko-dąbrowska, której
przedstawicieli nazywami gidra
nami. Słusznie możemy być
dumni z tak wspaniałych koni.

nięcia tyui uaiumcj.
I że podpisując w początkach 1953 r.

wy
za-

się

A TERAZ coś innego. Państwo wa Stadnina Koni, w Chyszowie
■a prócz rasowych kani prowa dzi hodowlę bydła zarodowego
rasy holenderskiej. Dzięki zasto sowaniu nowoczesnych norm ży­
wieniowych wyhodowano potężne okazy bydła.

Na zdjęciu: ogromny buhaj — duma chys-zowskiej obory.
(Fot. Ot’to Link)

KRAKÓW — miasto zabytków
jest już tak pod tym wzglę­

dem „przenicowane", że pozornie
nic tu nowego (a właściwie stare­
go) nie wydłubiecie. No, bo jak?
Mamy „odkryty" już kiedyś tam

Wawel, Sukiennice, Barbakan, Ko­
piec Kościuszki — jednym słowem
to wszystko, co stanowi szablon

każdej wycieczki, odwiedzającej na

sze miasto. A tymczasem co jakiś
czas prasa miejscowa „wstrząsa"
krakowian wiadomością o odkry­
ciu nowego zabytku. — Co, gdzie?
— nadstawiają ucha względnie o-

ka ciekawi.
—

... Eee, to tylko w jakimś do­
mu... Myśleliśmy, że nowy Waivel...

POD ZWYKŁYM TYNKIEM

A przecież i w zwykłym krakow­
skim domu odkryć można rzeczy
ciekawe. Tak np. przydarzyło się
ostatnio dyrekcji PSS, która zapro­
jektowała urządzenie świetlicy w

trzech salach I piętra starej ka­
mieniczki przy ul. Floriańskiej 28.
Przy okazji przeprowadzania gene­
ralnego remontu ukazały się spod
tynku interesujące malowidła ścian
i sufitów oraz ornamentacja geo­
metryczna otaczająca wielob:Twne
obrazy wykonane techniką fresku

suchego. Nad drzwiami odkryto
tzw. supraporty. obrazy stano­
wiące ich ozdobę. Także i klasycy- |

styczne kominki wyłaniają się z |
pod grubej warstwy farby olejnej,
odzyskując swój wygląd sprzed
setek lat.

Gdy zakończą się prace zabez­
pieczające, prowadzone przez pra­
cownię konserwacji zabytków’, kra­
kowska PSS, jako inwestor, doko­
na wszelkich współczesnych re­
montów i instalacji. Świetlica PSS

stanie się jeszcze jednym klejnoci­
kiem zabytkowego Krakowa.

PODOBNIE JAK Z „PŁUCAMI”

Zabytki, ich ochrona, to wiecznie
aktualny i pasjonujący mieszkań­
ców Krakowa temat. Spróbuj coś

coś zmienić — od
razu wzbiera fa­
la oburzenia. Pa­
miętacie zapewne,
ile to było wrza­
wy, gdy poszerza­
no ul. Stalina ko­
sztem tak młode­
go „zabytku" jak
Planty.

— Niszczą nam

„płuca Krakowa"
— krzyczano. Mie-

na tej jezdni auta,
tramwaje, dorożki, zmieszczą się i
nadal — twierdzili z uporem „kon­
serwatorzy", zamykając oczy na

w nich ruszyć,

Tygodniowy przekładaniec

Konserwujemy zabytki
rosnący w stronę Nowej Huty stru
mień pojazdów.

A tymczasem i „płuca" nie po­
niosły zbytniego uszczerbku i ko­
munikacja zyskała na sprawności
ku ogólnemu zadowoleniu.

Podobnie i teraz sporo jest ru­
chu wokół robót konserwatorskich,
które będą kontynuowane w roku

przyszłym przy floriańskich mu-

rach obronnych. Bo czy wiecie, że

np. oba boczne przejścia dla pie­
szych przy Bramie Florianiańskiej
zostaną zamurowane? (Są wytwo­
rem ściśle utylitarnym, a zabytko-
wość ich pochodzi tylko z XIX w.).
Zmieni się i sama Brama przez re­
konstrukcję wnętrza, na zew­
nątrz zaś przez przywrócenie g"ali­
ku straży (wraz z daszkiem) i zro­
bienie wejścia do wartowni.

Z TĄ BRAMĄ — KŁOPOT

Zmieni się i sąsiednia Baszta Pa-
samoników oraz jej brama, która
sporo kłopotu przysparza konser­
watorom. Z jednej bowiem strony

powinna ona uwzględniać wymogi
dnia dzisiejszego, tj. wygodne wej­
ście na wystawy urządzane na mu-

rach przez Muzeum Historyczne
m. Krakowa, z drugiej zaś wygląd
jej nie może odbiegać od prawdy
historycznej. I w tym sęk; dotych­
czasowe badania przyniosły bardzo

niepewne wiadomości co do histo­
rycznego wyglądu tego wejścia,
które poważnie zostało zdeformo­
wane zębem czasu i ręką profana.

Cóż —nie by­
ło w dawnych
czasach takich,
odnośnie bram

t — zarządzeń jak
teraz, kiedy za­
brania się np.

wjazdu w go­
ścinne wrota sa

mochodem cię­
żarowym, ba, do

pasoWuje się ca

ly ruch ciężarowy
do wymagań sta
rego miasta. Na !

przejazd aut ciężarowych wydaje
się specjalne przepustki, zamyka
się niektóre ulice w ogóle dla ru­
chu ciężkich pojazdów, „eksmituje
się" magazyny na peryferie. Dla

generalnego zaś rozwiązania pro­
blemów komunikacyjnych opraco­
wywany jest teraz w MRN rów­
nie generalny plan racjonalnego u-

żytkowania śródmieścia „najeżo­
nego" zabytkami.

POD ADRESEM PTTK

— Żeby to chociaż 10% takiej
troski o konserwację przejawiano u

nas — westchną w tym miejscu
mieszkańcy Zawoi, myśląc o swoim

Muzeum Regionalnym, które tłam-

si się w 2 izbach wiejskiego dom-

ku, a utrzymywane jest przy życiu
z dobrowolnych datków zwiedzają­
cych.

I rzeczywiście, ciekawe zbiory
etnograficzne z okolic Babiej Gó­
ry ucierpiały wprawdzie bardzo

podczas wojny, ale ciągle jeszcze
zasługują na to, aby zaopiekowa­
ło się nimi Polskie Towarzystwo
Turystyczno - Krajoznawcze. Przy­
pominamy, wierząc, iż w nawale

ściśle turystycznych zajęć PTTK

przeoczyło ten od­
cinek swoich za*

dań. Inne bowiem
— tu ukłon zwła­
szcza w stronę od*

działów — wypel*
nia bez zarzutu. Np. takie znako*
wanie nowych szlaków turystycz*
nych, odświeżanie starych.

Każdy z oddziałów ma na tym
polu chwalebne osiągnięcia. Kra­
kowianie np. wytyczyli ostatnio

trasę Babia Góra — Zakopane po­
przez Jabłonkę, Nowy Targ, Czar­
ny Dunajec i Podczerwone, a po­
prawili stare znakowanie, w rejo­
nie Beskidu Wysokiego j Babiej
Góry; zakopiańczycy odświeżyli m.

in. ceperski szlak przez Gubałówkę
do Witowa, a rabczański oddział

ukończył zaplanowane na br. pra­
ce przy znakowaniu tras wiodą­
cych w Beskid Wyspowy i Gorce.

Nie zabłądzisz .już teraz, wędrując
z Rabki na Turbacz, Luboń czy
Stare Wierchy.



Dekret o pomocy sąsiedzkiej

przed wyzyskiem kułaków i spekulantów

4

trzy-

„ECHO KRAKOWSKU"

sig

Każdy wypadek
odmowy pomocy i próba wyzysku
muszą być karane

DEKRET o pomocy sąsiedzkiej zapewnia biedocie wiejskiej ko-
Hieczną poińoc w okresie wzmożonyck prac w polu, Formy tej

pomory Są różnorodne. Obejmują bile pomoc w śtle pociągowej,
sprzężaju 1 maszynach rolniczych pó sprawiedliwych cenach, które
nie krzywdzą biedoty, a dla gospodarzą świadczącego pomoc są­
siedzką stanowią godziwą Zapłatę.

• Wysokość stawek (kreślą Gmin­
na Rada Narodowa, co jest dowo­
dem, że przy ustalaniu Wynagro­
dzenia brane są pod uwagę wszyst­
kie momenty obiektywne, które
mogą wpływać na kształtowanie
się stawek.

ZŁA ZASADA

KONTROLA — RZECZ WAŻNA

„Pomoc sąsiedzka prawie w ogóle I
nie Istnieję. Właściciele koni sami
decydują o terminach robót i za­
płacie. Właściciele koni „pomaga­

ją" małorolnym chłopom za 250 zło­
tych dziennie i za całodzienne wy­
żywienie dla siebie i dla koni,

przy Czym Wyżywienia dla koni,
Oblicza się aż w wysokości 25 kg

owsa dziennie. Ostatnio udzielający
takiej „pomocy" gospodarze pod-
hieśli stawki do 300 złotych za

dniówkę roboczą albo 6 dńi odroo-
ku u bogacza".

małorolnych przez kułaków. Wy­
padki wypaczania dekretu nie
mogą mieć miejsca podczas je­
siennych prac w polu i siewów.
Aktyw gromadzki musi należycie
opracować plany pomocy sąsiedz
kiej i dbać o ich prawidłową re­
alizację. Każdy Wypadek odmowy
pomocy i pobierania Wygórowa­
nych stawek lub żądania odrob­
ku należy piętnować z całą sta­
nowczością. Dekret o pomocy są
śiedzkiej został bowiem opraco­
wany z myślą o małorolnych i ich
interesom powinien służyć, (r)

y DWORCA w Nowym Sączu do
miasta jest dla wprawnego piechu

ra 15 mintii dragi. KufaUją tu jedńek
autobusy PKS linii
„1“ i „2", co ułatwia
Szybkie dOStatlie Się
do miasta (nawet z

bagażem) i na od­
wrót: Z miasta na

dworzec kolej Owy.
Cieszyli się z komu
hikacji miejskiej no

wośądecczanie i licz
ni podróżni. Cieszy­
li się... do czasu,
gdy autobusy ódjez
dżały punktualnie
i planowo.

Ostatnio nastąpiła pewna Zmiana.
Nie Chodzi tu u zmianę rozkładu ja­
zdy, lecz smutny fakt., że godziny od­
jazdów naznaczonych na tablicach
przystankowych nie odpowiadają fak­
tycznym odjazdom‘autobusów. Wyjąt­
ki fnogą się przecież Zdarzyć, ale tak
jest, niestety, tutaj W zasadzie. Nie
ma więc innej rady, jak Usprawnić
kul-ś autobusów lub wysiać ńa „i
punktualności" odpowiedzialnych
płahOwą komunikacją miejską w

Mym Sączu, (aż)

J zioła i ziółka

,kurs
ża

No-

Krakowskie Zakłady, surowców
Zielarskich w Nowym Sączu ma-

czącymi" ha czele postępowej ludz­
kości narodami Związku Radziec­
kiego, wzrasta w najszerszych ma­
sach społeczeństwa polskiego chęć
poznania języka rosyjskiego. Język
ten bowiem jest dla nas kluczem

do przebogatej skarbnicy kultury
rosyjskiej i radzieckiej nauki, i rą
dzieekich doświadczeń, które poma
gają nam budować w naszym kra­
ju socjalizm.

Znajomość rosyjskiego pozwala
nam bezpośrednio poznawać życie
Kraju Rad, jego ludzi, kulturę, bu
dówhićtwó i naukę, pozwala bez­
pośrednio korzystać ż doświadczeń
radzieckich, pogłębiać naszą wła­
sną, zawodową wiedzę. Gpanówa-
nie języka rosyjskiego jest ogrom­
ną pomocą w codziennej pracy na

szych racjonalizatorów, nowato­
rów, dla pedagogów i pracowni­
ków kultury, dla lekarży i pra­
cowników technicznych. Doskona­
łym tego przykładem jest magi­
ster Jadwiga Gumtiłka z krakow­
skiego instytutu Naftowego.

„Znajomość języka rosyjskiego —

mówi mgr, Jadwiga — umożliwiają­
ca studiowanie bogatej literatury ra­
dzieckiej, jest konieczna do pogłę­
bienia własnej wiedzy fachowej, Z
chwilą rozpoczęcia pracy naukowej

instytucie Naftowym, nie znałam
języka rosyjskiego i natrafiałam na

duże trudności w rozwiązywaniu pro-

„...Sicdyje hihiany
Plywut któblakam,
Gusiei karawany
Niesiutsia k‘ługam...“

— recytuje wykładowca, a

dziestu pochylonych nad książka­
mi słuchaczy powtarza za nim, naj
piękniej jak tylko potrafią, rytmi­
czne strofy
sża...

Betoniarz
Grzybcżyk,
murarz Dąbrowski, nigdy w życiu
nie mieli okazji p.oznać poezji Pu­
szkina i Majakowskiego, czy bo­
gactwa treści i języka dziel Gor­
kiego, Fadiejewa czy Erenburga.
A teraz, kiedy zetknęli się z lite­
raturą rosyjską, poznali
kich pisarzy, nie mogą się
od książki.
I '...

i Wszyscy oni, robotnicy
hutnickiego Kombinatu, racjonali­
zatorzy i przodownicy pracy — są

słuchaczami zorganizowanych na

Kombinacie kursów majsterskich,
które oprócz Wykładów ż Zakresu

Wiedzy zawodowej, obejmują rów­
nież kurs języka rosyjskiego.

puszkino.wskiego wićr-

Baranowski, cieśla
zbrojarz Wieczorek,

radziec-
oderwać

nowo-
DEKRET —

BRONIĄ MAŁOROLNYCH

ć1 ZY można sobie wyobrazić
gorsze skutki zaniedbania

pomocy sąsiedzkiej? Osłabiono
walkę klasową. Do głosu doszły
elementy kułackie i spckulanc-
kie, które dyktują stawki i zmu­
szają biedotę do poniżającego
prawie średniowiecznego odrob­
ku na polach bogaczy wiejskich.
Winę za zaniedbań-a w szeregu

gromad ponoszą GRN 01‘aż aktyw
gminny i gromadzki, które nie u-

mieją należycie wpłynąć na świad­
czących. GRN zdając sobie spra­

wę z działalności kułaków i speku
lantów, zbyt często przyjmują bier
ną postawę i nie bronią małorol­
nych przed wyzyskiem.

Nadszedł najwyższy czas, aby
GRN wprowadziły lad i porzą­
dek w realizacji dekretu o porno
cy sąsiedzkiej. Raz ńa zawsze

trzeba położyć kres wyzyskowi

Sukęesy załogi
kamieniółomÓLD

w Klęczanach
IZ AMIENIOŁOMY w Klęczanach

koło Nowego Sącza należą dó

największych w kraju. Doskonały pia
śkówiec kw.arcytóWy o lepiszczu wa­
piennym ufnóźliwia ńa Szeroką skalę |

produkcję kfuśżyWa, kostki, kamienia
łamanego dla potrzeb socjalistycznego

'

budownictwa. Klęczany są m. lh. Sta- I

łymi dostawcami materiałów budowla również nowohut-nickich
nych dla Nowej Huty. , i.i

_ 2Lkj_z_ 7- .ć .

W roku bieżącym prowadzone są w , nem, bogactwem, nau>'ą i kulturą,
kamieniołomach poważne prace inwe- ■ ‘

-

......... ■; •

Stycyjne. Oddano już dó użytku no­
wą Bocznicę kolejową, wybudowaną
w niedostępnym terenie górskim, po­
chylnię i ładownię.

W trakcie budowy znajduje się bu­
dynek urządzeń pizernbczych 1 sórtow
nia, które w przyszłym roku zostaną
oddane do użytku. Po uruchomieniu
tych ufżądzeń produkcja zakładów
Wżróśnie o 200 proc, w stosunku do
roku bieżącego.

Załoga kamieniołomów Z nadwyżką
fęaliżUje plaiiy produkcyjne. Na czoło

załogi Wysuwają się przodownicy pra­
cy: Jan Wideł II, uzyskujący 180
proc, normy, Józef Śmietana 2Ó0 proc,
i Wiktor Pietrzak 180 proc, normy.

Załoga żywo interesuje się nowa­
torstwem, Spośród racjonalizatorów
wymienić należy w pierwszym rzę­
dzie ślusarza W. Ksibę. Usprawnił on

działanie: młota pneumatycznego do
wiercenia otworów w skałach oraz

przerobił silnik powietrzny (przezna­
czony na złom) na szlifierkę, która
służy obecnie do ostrzenia końcó­
wek od tzw. wierteł. Usprawnienia
Ksiby przyniosą około' 300.000 zł osz­
czędności rocznie.

Wspomnieć należy również o uspraw
nieriiU J. Widła. Zastosowanie skon­
struowanego przeż racjonalizatora
pługu do oczyszczania torów z ziemi
póżWOli ha zaoszczędzenie około 20.000
złotych rocznie, (db)

SŁUŚZNĄ metodę nauczania o-

brał wykładowca Bazyli Bu-
caj, który nie ogranicza się do wy

p ODSTAWĄ, ds stosowania de-
* krętu są plany i listy porrtocy

sąsiedzkiej, opracowane przez ak-
. lyW gromadzki. Plany portiocy są-
! śiedzkiej póWiflny być Starannie 1
'

szczegółowo opracowane Oraz ohió
■-wionę na zebraniu gromadzkim,
po czym dopiero mogą być Zatwier­
dzone przez Gminną Radę Naro­
dową,

Listy pomocy sąsiedzkiej powin­
ny być Opublikowane, aby każdy ż

rolników WyżńaćźOnjłćh do pórrto-
cy sąsiedzkiej wiedział, komu i kie

dy jej udzielić, a każdy z korzy­
stających byl dokładnie poinformo
wany, od kogo jej oczekiwać i za­
żądać. Rzecz jasna, że opracowa­
nie akcji pomocy sąsiedzkiej i wy-
wieszehie list na widocznym miej­
scu nie zwalnia wcale od obowiąz
ku pilnej kontroli realizacji dekre­
tu. Aktyw gminny musi pamię­
tać, że tylko stała czujność pozwoli
na wdaśeiwą realizację pomocy są­
siedzkiej bez błędnych Wypaczeń.

Kontrola
żwoliła ńa

większości
ścy wobee

lej Wsi udzielali pomocy według
ustalonych stawek, a prace na po­
lach małorolnych chłopów szybko
postępowały naprzód. Umiano wy-
koiizystać tak ważny czynnik, ja­
kim jest pomoc sąsiedzka W gro­
madach Siekierczyna i Pisarzowa

(pow. Limanowa). Można to za­
wdzięczać energicznemu i czujne­
mu aktywowi, który dbał i trosz­
czył się o przebieg pomocy sąsiedz­
kiej. Podobnych wypadków właści­
wej pracy i dobrej pomocy sąsiedz­
kiej mamy znacznie więcej, ale du­
żo też jest jeszcze niedociągnięć
przejawów beztroski lub zdecydo­
wanie złej Wóll,

i

OBORNIK DLA OGRÓDKÓW
PRZYZAGRODOWYCH

uczenia swych słuchaczy suchych; Ulemów, które mi się nasuwały w

fachowych terminów, takich, które
przydadzą im Się w pracy, lecz po- i
przez naukę języka zaznajamia!

róbotni-
I ków z Krajem Rad — jego pięk-

ją poważny kłopot z powodu braku
własnej suszarni. Posiada ją nato­

miast (choć nie używa)
GS W Starym Sączu,
która według podpisa­
nej umowy miała prze
kazać suszarnię Zakła­
dom Surowców
lafskićh.

Tymczasem GS
niła swą decyzję
dżi się jedynie na

nie godzą się Zakłady
Surowców Zielarskich; Cóż to za ,,żioł
ko" utrudnia porozumienie? Czas mi­
ja, pusta suszarnia znajduje się pod
kluczem, a zioła czekają w magazy­
nach 1 narażone są na utratę SWyen
właściwości leczniczych.

czekają polne kwiatki,
by osuszyć swoje płatki
i .narzeka ciągle mięta,
że nikt o niej nie pamięta,
i jasnota płacze biała,
że z wilyoei poczerniała.
Mówi głóg do dzikiej róży: _

,— To czekanie mnie już niiży,
Widać tam nie cenią głogu,
pójdę więc i dam im... bobu.
Tu przytaknął niU, beż czarny:
— Czuję, że mój koniec marny!
1 skrzyp polny skrzypnął z

cicha .*
A cóż ze mną jest u licha?

Muszę się osuszyć dzisiaj,
bo inaczej będę kichał.
1 Użalił się dziurawiec:
Lepiej było siedzieć w trawie.
Potem głośno wrzasnął świetlik:
A mnie pó co tu przywlekli?

pomocy sąsiedzkiej po-
sprawny jej przebieg w

gromad. Bogacze Wiej-
stanoweżej postawy Ca-

żawĘr na co

Zie-

zmie
i go­
dzi er

i

--- --- -- f
Potem głośno wrzasnął świetlik:
A mnie po eo tu przywlekli?
Trzeba całą rzecz wyświetlić,
f pokrzywę gniew opętał:
Będę parzyć ich po piętach.

Więc GS: szybko, sprawnie
Oddaj ziołom tym suszarnię,
bo choć zioła to lecznicze,
mogą „zdrowo"... cię uĆwiczucH!

. (^)* O-l, • ---------*

Odpowiedzi redakcji
P. Antkowiak, Zabierzów. — Prze

prowadzeniem dochodzeń w Pana

sprawie żajmie się Prokuratura w

Krakowie (Ul. Boh. Stalingradu 13),
którą powiadomiliśmy o nadesła­
nym zażaleniu. (2489)

Helena Biernacka, KrhkoW. —

przerabianie ubrań, szycie, itp.
roboty krawieckie, dokonywane w

d&mu prywatnym wymagają ze­
zwolenia Wydziału Przemysłu Pre­
zydium MRN (pl. WW Swiętycn)
który wyda Pani kartę rzemieślni­
czą. Następnie należy zgłosić się w

Wydziale Finansowym Prezydium
MRN, celem wykupienia karty reje­
stracyjnej i tamże co miesiąc skła­
dać deklarację o wysokości docho­
du i obrotu — dla ustalenia wysoko
ści wymiaru podatku. Obowiązywać
Panią będzie również prowadzenie
lesiążki podatkowej wg wzoru nr 1.

{2ó19J

BŁĘDY I WYPACZENIA

EKRBT o pomocy sąsiedzkiej
*’ stosowany byt żywiołowo, Nie
kontrolowano przebiegu akcji, sto­
pnia realizacji obowiązku przez
świadczących pomoc i wysokości
pobieranych stawek. Słabe zainte­
resowanie aktywu tą sprawą wply
nęło na zwiększenie się liczby blę
dów i niedociągnięć. W wielu wy­
padkach małorolni chłopi zmuszeni
byli płacić po 200—300 złotych za

pracę zaprzęgu parokonnego w cią­
gu jednego dnia łub pracować w

zamian za udzieloną pomoc na po­
lach bogatych gospodarzy.

Oto np. nńsz korespondent Wa­
łek z Facimiecha (pow. Kraków)
tak piśzć 0 stosunkach panujących
w gminie Czernichów i niektórych
gromadach gminy Skawina —wieś,

Skup skór
świńskich
Krakowskie przedsiębiorstwo

Skupu Surowców Włókienniczych
i Skórzanych przystąpiło dó Skupi
skór świńskich. Skup Skór prowadzą
punkty skupu Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska" w powiatach,
krakowskim, chrzanowskim, olkus­
kim, oświęcimskim i miechowskim.

Warunki skupu są bardzo korzyst­
ne. Dostawca skóry świńskiej o wa-

jz’e przewyższającej 2.5 kg otrzymuje
oprócz zapłaty w gotówce kwit uoo-

ważniający do nabycia dobrej Skory
. odeszwowej.

iłffa«* Tuńi

4g.

C1 OŚ bardzo mizerne warzywa ma-

ćie, gospodyni, w tym roku.
— Miałam trudności ze zdobyciem

hawożii.
— Trzeba warzywnik zasilać kom­

postem.
— A kompost ż czego zrobić?
— Odpadków W gospodarstwie nie

brak, resztki warzyW, Opadłe oWoCe,
zmiotki ż podwórza. Nazbiera się
tego sporo, tylko trzeba umiejętnie
kompost przygotować, ażeby tych
,.skarbów" nie marnować. A ile ma­
cie kur gospodyni?

— Będzie tego ze dwadzieścia.
— A wiecie, że jedna kura, dobrze

żyWioiia daje rocznie do 6 kg do­
brego nawozu. Nawóz kurzy jest su­
chy i ostry, działa szybko i bardzo
gwałtownie. Nie można go dawać pod
delikatne Warzywa, bó je spali, ale
Składany ż torfem albo ziemią może

być użyty jesienią pod wiosenne ii-
prawy warzyw. Trzeba go około 25
kg na 1 ar. A że macie dwadzieścia
kur, możecie zgromadzić przez rok
120 kg samego nawozu, a razem z

torfem 250 kg, co wam akurat Wystar
czy na nawożenie 10 arów.

— No prawda. Jak to sobie czło­
wiek mało cehi takie byle co.

— A ja mam jeszcze gęsi i kaczki.
— A pewno jeszcze i króliki i jaka

świnka się znajdzie i koza?
— No prawda, prawda. Powiedźcież

jak to tych nawozów używać.
— Kaczka daje do 8 kg nawozii,

który rozpuszcza się w wodzie, li­
cząc 1 kg ńaWozu na 15 1 wody. Do­
skonały to flaWÓZ pod kalafiory i ó-
górki. Gęś daje do 10 kg nawozu, tyl­
ko że gubi go przeważnie po pastwi­
sku Nawóz gęsi nadaj e się przede
wszystkim na gleby ubogie w wap­
no, Latem rozpuszcza się go w wo­
dzie(1kgna71wody)iużywapod
pomidory, ogórki i kapusty.

— No a nawóz królików?
— Najlepszy pod kapusty, ale trze­

ba go dawać też w stanie płynnym,
bo- jest ostry. Rozpuszcza się go jak
gęsi, albo daje na sucho z ziemia
na jesień. Jeszcze ostrzejszy jest na­
wóz kozi, dobry na ziemie ciężkie i
zimne, pod kapusty i Ziemniaki, ale
najlepiej sypać gó na kupę kompo­
stową, a wtedy nada się wszędzie.
Bardzo dużo nawozu daje owca.

A jak go używać?
— Trzeba go używać ostrożnie, b:>

działa bardzo gwałtownie. DSbry jest
pod kapusty i inne liściowe jarzy-
ńy.

— A pod marchew można go da­
wać?

— Raczej nie; na korzeniowe wa­
rzywa działa niedobrze, podobno
marchew i burak ćwikłowy tracą
czerwony kolor.

— Ale najwięce’ chyba gnoju, to

daje świjlia?
— Tak. nawet i kilkanaście cetna-

rów rocznie, ale tr jest to nawóz
Z tyci! Wszystkich najmniej wartn-

ściówy, zimny I wodnisty. Można go
stoso1 ać na sucho pód pomidory

’

buraki, albb też rozpuszczony w wo­
dzie (I kg na 5 1) do zasilania ogór­
ków i pomidorów, zwłaszcza na lek­
kich glebach.

No teraz widzicie gospodyni, że nie
ma powodu dó rozpaczy i że bez koń­
skiego nawozu na niedużym ogródku
przyzagrodowym, można sobie pora­
dzić. Składajcie tylko starannie kom­
post i gromadźcie gnój z drobnego
inwentarza, a w przyszłym roku po­
chwalicie się wyśtaWówyiili warzywa­
mi. (Sleb.)

w Ogrodziencu
i kaflarnia olkuska

wykonały roczne plany
EGIELNIA nr 11 w Ogrodzieńcu
złożyła meldunek o wykonaniu

rocznego planu produkcji cegły suro-

*M7ej już w dniu 10 bm. Kaflarnia w

Olkuszu roczną produkcję kafli palo­
nych Wykonała 9 bm.

Na przedterminowe wykonanie za­
dań rocznych przez załogę tych zakła­
dów złożyła się przede wszystkim ści­
sła współpraca wszystkich pracOMmi-
kow tak w cegielni, jak i w kaflami,
rytmiczne wykonanie planów oraz

wprowadzenie noM'yth metod pracy.
(Z; W6j.)

■r

trakcie pracy. Miisialam często cze­
kać na tłumaczenie z literatury fa­
chowej. co opóźniało tok mojej pra­
cy. Kurs języka rosyjskiego, zorga­
nizowany przez kolo Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przy
Instytucie, dal pożądane wyniki. Nie
tylko nauczyłam się czytać i pisać
poprawnie po rosyjsku, ale bez tru­
dności tlómaczę fachową literaturą
rosyjską z dziedziny przemysłu Haf­
towego, a przede wszystkim z zakre­
su ściśle ninie interesującego — Che­
mii naftowej. Trudno określić, jak
bardzo ulatnia mi to pracę. Ograni­
czanie się jednak tylko do zagad­
nień, związanych z naftą, wydaje mi
się nie wystarczające. Chciąiabym,
jak zresztą wszyscy pozostali kole­
dzy, poznać gruntownie gramatykę
rosyjską i literaturę piękną. Mam
nadzieję, że umożliwi nam tó kurs,
który rozpocznie się w październi­
ku".

Oto dlaczego na nowe kursy ję­
zyka rosyjskiego zapisali się i dok­
tór Mirek, któremu znajomość ro­
syjskiego ułatwi studiowanie nauk
medycznych i ekspedientka PDT—•
Genowefa Marchewka, która pra^
gnie' nauczyć się mówić po rosyj­
sku.

Oto dlaczego stary dróżnik z ol­
kuskich Kluczy, Stanisław Gałgus,
kiedy nie było jeszcze w Kluczach
kul-su, sam nauczył się rosyjskiego
na radzieckim kalendarzu i radzie­
ckiej prasie.

Znaczenie nauki języka rosyj­
skiego rozumieją dróżnik Gałgus,
magister Gumtiłka, doktor Mirek,
betoniarz Baranowski, ale — nie­
stety — nie zawsze jesżćze zdają
sobie z niej sprawę niektóre orga­
nizacje i instytucje, ńa których
spoczywa obowiązek organizował
nia kursów języka rosyjskiego, _

z jego życiem 1 ludźmi.

Betoniarz Baranowski, przodow­
nik praćy na KókśOcllemii, słu­
chacz jednego z Owych kursów,
zapałem opowiada nam o

języka rosyjskiego:
„Kiedy rozpoczęliśmy naukę

łem dochodzić do Wniosku, że
ski wcale nie jest taki trudny, jak
myślałem i zacząłem rozumieć, po co

się UCźĘ. Teraz, kiedy już opanowa­
liśmy alfabet, nasz wykładowca opo­
wiada nam o Związku Radzieckim, o

tym co Związek Radziecki dal ludz­
kości, o bohaterskich naszych bra­
ciach radzieckich. Zapoznajemy się
również z radziecką literaturą —

przerabiamy wiersze rosyjskich poe­
tów i wyjątki z książek radzieckich

pisarzy.
Lekcje te tak są zajmujące —

Ciągiiie BatanoWSki “

że ućźymy się
wszyscy coraz pilniej, ż coraz Więk­
szym zapałem. Mnie język rosyjski
przyda Się w pracy — będę przecież
mógł odczytywać dokumentację ra­
dziecką i czytać książki ź mego za­
wodu. Na razie czytam je jeszcze pó
polsku, ale będę się
aż potrafię książki
Ażajewa przeczytać
są piękne książki".

Tak jak betoniarz Baranowski,
z pewnością myśli i czuje niejeden
że słuchaczy nowohutnickich kur­
sów języka rosyjskiego. Tak samo

ńa pewno myślą i ćzują słuchacze
kursu języka rosyjskiego przy sżpi
talu im. N&rutóWicża
droszkiewicz,
pielęgniarka
PodhOrska,
kursanci z

go — magister Moskalówna, Szcże-
pańśki, Król, GUfńulka, — i wielu, .

__ _

wielu innych uczących się języka Chłopskiej i Liga Kobiet. Na bieżą-
rosyjskiego w miastach, miastecz­
kach i wsiach.

tĄf MIARĘ jak umacnia się i
*v pogłębia serdeczna przyjaźń

między narodem polskim, a krd-

z

nauce

źaczii-
rosyj-

tak długo uczył,
Erenburga, czy

po rosyjsku. To

dr Mą-
dóktór Kordowa,

Ziębińska, salowa
laborant Pożak, lub
instytutu Naftowe-

p ŁOWNYMI organizatorami kur
NT sów w zakładach pracy, insty

j tucjach, urzędach, PGR, POM, spól
i dzielniach produkcyjnych i groma

dach są: Towarzystwo Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej, Związki Za­
wodowe, Związek Samopomocy

cy rok 1953-54 zaplanowano w wo­
jewództwie krakowskim
sów,żtego—95nawsi,
liczbie 8850 słuchaczy.

570 kur­
ii łącznej

Diuie nowe książki

POWIEŚCIĄ prawdziwą
ii'--' wał swą książkę o Kostce La
pierskim Jalu Iiurek, książkę, pod
tytułem „Nad Czorsztynem się bły­
ska" wydaną przez Państwowy In­
stytut Wydawniczy. Nie po raz pier
wszy postać przywódcy powstania
góralskiego stała się tematem po­
wieści — sięgał do niej poza histo­
rykami, Szczotka,^ A. Przyboś l
Rapacki i Gom-ulicki, Kasprowicz,
Tetmajefl i Orkan, W aiida Wasi­
lewska i Nędza - kubiniec i Sko-

neczny.

Przez kilka lat. przygotowywał się
Kurek do napisania tej książki. Nie

tylko przćwertował wszystko co da­
wała historyczna czy beletrystyczni
literatura, grzebał po bibliotekach,

po książkach i rękopisach, ale U-

ciał Się nawet do -najdrobniejszych
źródeł, do zapisków' i notatek, jakie
na przestrzeni Wieków powstały nil

temat powstania z 1651 roku.

Ta wielka praca wydala piękny
wynik. Powstała, książka, w której^
wyraziście rysuje s;ę wielka postać
Kcshki1 Napurshiego i jego bohater-
skich towarzyszy. Pięknym językiem
pisana, pełna, lirycżnyMi akcentów.
a równocześnie umiejętnie najeżona
suc..ymi pozornie wyciąjaini t hi-

Stórii, jest ta opowieść pięknym
przykładem nowoczesnej biografii li­
terackiej.

Na półkach księgarskich pokaza­
ła się równocześnie druga książka
Jalu Kurka — „Węzeł Garmo". Jest
to opowieść alpinistyczna o zdo­
byciu najwyższej góry ZSRR Piki
Stalina, przez specjalną ekspedycję
iw reku 1933, W opowieści autor

trzymał się ścisłych źródeł o prze­
biegu całej wyprawy. Od siebie
autor eledał tek beletrystyczno - opi­
sowy, rysunek zewnętrzny i psycho­
logiczny postaci, epizody i kompo­
zycję powieściową książki.

„Węzeł Garmo" — tó piękna
książka. Zwraca uwagę szlachetny
patos }ej stylu, umiejętne podkre­
ślenie zwycięstwa człowieka nad

przyrodą, bohaterskiej walki o praw
clę, o poznanie wspanialej współ­
pracy ludzi związci nych jednym dą­
żeniem, jedną myślą, jednym celem.

Czyta się tę powieść o prawdzie
jak najpiękniejszą fantazję literac­
ką. Szczególniej zapalić ona może
— i powinna — umysły młodzieży,
dając wspaniały opis bohaterstwa i
solidarności najwyższej klasy spor­
towej.

Opowieść alpinistyczna Jalu Kur­
ka została wydana bardzo starań-}
nie przez Krakowskie 1"„

'

Literackie. (w. tecjt.)

realizuje
Nauczy-

LK. Mato-

małe zain-

zagadnienia
w niedosta

propaguje kursy
i

Jak dotychczas, dobrze

ten plan TPP-R, Związek
cięlstwa Polskiego
miast stanowczo

teresowanie dla

wykazuje ORZZ,
tecznym stopniu
języka rosyjskiego i kontroluję
działalność istniejących i powsta­
jących kursów. W konsekwencji
tej słabej pracy ORZZ nie wyko­

nały swych planów w zakresie kur
sów języka rosyjskiego — Zarządy
Związków Branżowych.

Również nie dość energicznie
propaguje naukę rosyjskiego wśród

młodzieży ZMP. Nie rozumie także
swej roli organizatora kursów Wlej
skich — ZSCh. .—

i

zbyt
tego
która

W NOWYM roku szkolenio­
wym wszystkie te braki or­

ganizacyjne powinny być bezwzgl?
dfiie usunięte. ORZZ, ZMP i ZSCh
Z Komisją Międzyorganizacyjną na

czele z pewnością dołożą wszelkich
starań, aby kursów języka rosyj­
skiego było coraz więcej.

Wszelkich starań dołożyć powin­
ni również i wykładowcy, od któ­
rych w dużej mierze zależy frek­
wencja i wyniki nauczania. Uczący
języka rosyjskiego powinni stwo­
rzyć na swych kursach miłą, ser­
deczną atmosferę i starać się jak
najbardziej zainteresować słucha­
czy, tak jak to czynią wykładowcy
Anna Bober, Kuplewski, Bucaj,

Wydawnictwo | CZT Sombierówiczowa.

Jadwiga SIóśtOwićżOWa



WRZESIEŃ

27
Niedziela

lupa t dyni.
Zraziki iv sosie pomidorowym, ka-

aza, mizeria.

Przepis na zupę: 1 kg dyni obrać z

łupiny I miąższu, pokroić w kostkę,
zalać niewielką ilością wody i goto­
wać aż do rozgotowania. Przetrzeć
przez sito, rozprowadzić jednym li­
trem gorącego mleka, z jedną łyże­
czką masła i jedną łyżką mąki i zmie­
szać z zupą. Posolić I osłodzić d)
smaku. Podać z zacierkami.

Przepis na zraziki: 3/4 kg mięsa po­
kroić w kawałki, zbić mocno, posolić
i przyrumienić na gorącym tłuszczu.
Włożyć do rondla, dodać jeszcze tro­
chę tłuszczu, podlać wodą i dusić pod
przykryciem. Gdy już miękkie, dodać
uduszonych i przetartych pomidorów

i i jeszcze poddusić dodając dwie łyżki
śmietany, _.„.■'4

IilUriilictiini

WIĘCEJ UWAGI DLA WAGI

Niedawno na rogu ulic Bohaterów

Stalingradu i Waryńskiego (pod
arkadami) ustawiano wagę — au­
tomat, która cieszy się dużym po­
wodzeniem wśród publiczności.

Niestety, wielu -nieuczciwych wy­
rostków zbyt gorliwie próbuje wy­
trzymałość automatu. Można zau­

ważyć, jak kilku
-młodzików obstę
puje wagę, wrzu

cają jedną mo­
netę i po kolei
za tę jedną mo­
netę ważą się
wszyscy. Auto­
mat działa bez
przerwy, bo za-

- nim jeden z wagi,
zejdzie, wchodzi

następny.
f Przykro patrzeć na wybryki źle

wychowanych młodych ludzi.

(L. W.)

OZ

l' TY TEŻ MOŻESZ...

Trykoiars-two...
Kursy kroju...
Pantoflarstwo...
Którą -z tych dziedzin wybierasz

sobie?

Jeśli po namyśle zdecydujesz się
— zgłoś się do ośrodka usługowego
PSS nr 1 w Krakowie, przy ulicy
Lubicz 19.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje bowiem dla swoieh
członkóio stale kursy. Tam udziela
sif również poradfachowych.

Jaś przyszedł
tam. z mamą, pro
sząc a wypoży­
czenie hulajno­
gi...

Ależ . bardzo
chętnie! PSS po­
siada bowiem wy

pożyczalnię, w

której oprócz
! sprzętu sporto­

wego i zabawek i
dla dzieci znajdu

je śię wiele, -wiele f
różnych przed­
miotów użytku
domowego,
hulajnogę i przy

)i
.1

Jaś wypożyczył
rzeki, że we właściwym czasie ją
zwróci. Mama natomiast — wypo­
życzyła duży baniak, służący do go­
towania bielizny i żelazko.

Ty również możesz korzystać t

usług tej pożytecznej placówki —

jeśli tylko jesteś członkiem PSS.

(Koresp. W. Lesz.)
r

KUPON
„Wielkiego Konkursu Jesiennego'

Nazwisko i imię, wzgl. nazwa or­

ganizacji »tiiiiiii*i ♦

i*'••iiii i••iii • •i

Adres
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Hasto konkursowe brzmi ■ »i

i ■i

."•••••••«•■•■•••

L Do kuponu dołączam pokwitowanie.

Filipiny

Z akcji inspekcyjnej »Echa« i PIH

Kalkulacja cen i jakość potraw
to największe bolączki

krakowskich placówek
żywienia zbiorowego
W DALSZYM ciągu wielkiej inspekcji zakładów gastronomicz­

nych, przeprowadzonej przez Redakcję „Echa Krakowskiego",
przy współudziale Państwowej Inspekcji Handlowej i naszych kore­
spondentów', „trójki" i „dwójki" kontrolne stwierdziły, że ceny wie
lu potraw są kalkulowane za wysoko.

Wkrótce
zakończenie
budowy
stacji elektrycznej
uj Nowej Hucie

Prace elektromontażowe przy budo­
wie nowej stacji elektrycznej w No­
wej Hucie posuwają się szybko na­
przód. Należy przypuszczać, że obiekt
ten zostanie oddany do użytku już w

pierwszej połowie października. Po­
zwoli to na bezpośrednie zaopatrywa­
nie Nowej Huty w energię elektrycz­
ną z zakładu wytwórczego.

Powstanie nowej stacji odciąży w

dużym stopniu elektrownię krakow­
ską, która dotychczas zaopatrywała
w prąd Kombinat i miasto Nowa
Huta.

Istniejące dotychczas wyłączanie
prądu w godzinach wieczornych zo­
stanie zlikwidowane, co niewątpliwie
miesizkańcy naszego miasta przyjmą z

zadowoleniem .(cz)

Punkty zbiorcze
surowcóuj
wtórnych
dla uczestników

Wielkiego Konkursu
Jesiennego »Echa«

W związku z napływającymi do Re­
dakcji zapytaniami, przypominamy
raz jeszcze Czytelnikom — uczestni­
kom „Wielkiego Konkursu Jesienne­
go", że surowce wtórne: ziem żela­
za i metali nieżelaznych, makulaturę
i szklaną tłuczkę przyjmują i wyda­
ją odpowiednie pokwitowania nastę­
pujące spółdzielcze punkty zbiorcze w

Krakowie: „Solidność", ul. Tomasza
9; „15 Grudnia", ul. Pstrowskiego 20;
„15 Grudnia", ul. Fredry 112 w Ła­
giewnikach; „Białoskórnik", ul.
Pstrowskiego 60; „Białoskórnik", ul.,

i Miodowa 14; „Trwałość", ul. Koś­
ciuszki 57; „Trwałość", pl. Groble 19;
; „Rymarze", ul. Józefa 1; „Rymarze",

ul. Krótka 4; Gromada", ul. Rzy-
czysko 13; „Gromada", ul. Orkana
44; „Podgórzanka", ul. Limanowskie­
go 1; „Podgórzanka", ul. Limanowskie
go 58; „Rozwój", Stradom 13; „Roz­
wój", al. Daszyńskiego 22; „Montow­
nia", ul. Stradom 16; „Instalacja", ul.
Stolarska 13; „Galanteria", ul. Stali­
na 18; „Krakus", ul. Wielicka 97;
„Motcruch', ul. Trynitarska 6; „Spól-
nota“, ul. Joselewicza 21; „Im. Gen.

I Świerczewskiego", ul. Wielicka 22;
„Zjednoczenie", ul. Mazowiecka 14b:

i „Pomocn. Metalowców", ul. Krzyża 3;
„Radiotechniczna", ul. Emaus 41 a.

Składy opałowe Powsz. Spółdz. Spo
żywców: ul. Marka 17, ul. Jakuba 1,
ul. Boh. Stalingradu 26, ul. Pstrow­
skiego 19, ul. Konarskiego 19, ul. To­
polowa 44, pl. Sikorskiego 5, ul. M.
Reya 3, ul. Senacka 6, ul. Dębowa 1,
ul. Kopernika 74, ul. Agnieszki 8, ul.
Jasna 9, ul. Grzegórzecka 143, ul. Ło­
kietka 12, ul. Pstrowskiego 91, ul.
Główna 165, ul. Kościuszki 41, ul. Pu­
ławskiego 19, ul. Nowowiejska 18, ul.
Zwierzyniecka 19, ul. M . Re.ya 3, ul.
Man. Lipcowego 3, ul. Paulińska 24.

W Krakowie ponadto składać moż­
na zebrane surowce wtórne w punk­
tach własnych Spółdzielni „Zbieracz":
ul. Boh. Stalingradu 75, ul. Orkana
36, ul. Kątowej 5, ul. Pstrowskiego
G3.

Mieszkańcy Nowej Huty oddawać
mogą zebrane surowce w punkcie
zbiorczym na Osiedlu A-Zachód (ba„
rak) w pobliżu przystanku tramwajo­
wego.

Ponadto w Nowej Hucie czynny
jest punkt zbiorczy \v Kombinacie.

W miastach powiatowych naszego
województwa pokwitowania na złożo­
ne surowce wtórne wydają zbiorni­
ce Pow. Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", zaś
we wszystkich innych miastach i
wsiach — sklepy i placówki Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska".

Każdy uczestnik „Wielkiego Kon­
kursu Jesiennego" składa zebrane su­
rowce wtórne nieodpłatnie, co zazna­
czone być winno na pokwitowaniu.
Załączenie pokwitowania tego do ku­
ponu zawierającego prawidłowe roz­
wiązanie konkursu daje prawo do u-

czestniczenia w losowaniu bardzo licz
nych i cennych nagród konkurso­
wych.

Redagule: Kolegium
Redakcia- Kraków Wlślna 2, Tl P
Ad>n:nfstracia: RSW ..Prasa" — Wlśl­

na 2 III p. lei 523-63
Telefonv: redaktor naczelny 1 sekre­

tariat: 246-78 dział miejski, 219-48 dział
terenowy 548-34 i łączności z czytelni­
kami 21-645 (wg 10—- 1 7) dział sportowy

Druk RSW „Prasa".
Zam. 2331 . 4-B -19646

I BECNY system opracówywa-
nia cen na poszczególne ar­

tykuły spożywcze wchodzące w

skład potraw jest szczególnie wadli
wy jeśli chodzi o jarzyny, ponieważ
nie uwzględniał w sezonie letnim
codziennej zniżki cen na warzywa
i owoce. Ceny potraw nie uległy
więc właściwie obniżce, mimo do­
skonałych zbiorów owoców i wa­
rzyw'.

Celem uniknięcia na przyszłość
podobnych błędów, które godzą w

interes szerokich rzesz korzystają­
cych z posiłków w zakładach zbio­
rowego żywienia, proponujemy w

okresie zniżki cen owoców i wa­
rzyw sporządzanie cenników dla
zakładów gastronomicznych nie jak
dotychczas na okres miesiąca, lecz
cotygodniowo. W ten sposób unik­
nie się niewątpliwie większych nie­
ścisłości w przeprowadzaniu kalku­
lacji.

Dalej poważnym, stwierdzonym
przez nas, niedociągnięciem jest
brak kontroli kelnerów, którzy wy
stawiają rachunki na serwetkach
lub z pamięci recytują sumę, co da

je możliwość nadużyć. Dla przykła
ciu podamy tylko, że w bufecie ba
ru „Grzegórzeckiego" były pobie­
rane wyższe ceny. „Pod krzyży­
kiem" w Rynku Głównym były wy
padki nie tylko pobierania wyż-
szych cen, ale także konsument nie
otrzymywał należnej normy posiłku.
Zastosoxvanie systemu paragonowe
go ukróciłoby wiele nieuczciwych
praktyk kelnerów.

Niemniej doniosłą sprawą jest
jakość wydawanych potraw.

— Niestety, spotykamy się tu
z wieikim niedbalstwem u pra­
cowników kuchni — mówią ko­
respondenci — Ryszard Ginalski,
Kazimierz Karski i Jan Matusz­
kiewicz.

W barze „Obywatelskim" przy
pl. Matejki 3 był wypadek poda­
nia nieświeżych potraw. W „2yw
cu‘‘, jak i w wielu innych restau­
racjach jakość posiłków pozosta­
wia wiele do życzenia. Uważa­
my, żc dojrzała już konieczność
wprowadzenia stałej kontroli ja-

Kursy
języka węgierskiego

Węgierski Instytut Kultury w

Krakowie, tak jak zawsze i w tym
roku organizuje kursy języka wę­
gierskiego dla początkujących i za

awansowanych. Kursy dostępne są
zarówno dla młodzieży jak i dla

wszystkich ludzi pracy.
Bezpłatna nauka jeżyka węgier­

skiego odbywać się będzie w go­
dzinach wieczornych dwa razy w

tygodniu.
Wpisy . przyjmuje Węgierski In­

stytut Kultury ul. Karmelicka 3 w

godzinach od 9 — 17, (teł. 586-87).

NIEUCZCIWI PRACOWNICY AZPB
UKARANI

Sąd Wojewódzki w Krakowie, rozpa
trywal ostatnio sprawo St. Wronki, B.
Filipeckiego, P. Kierczaka, F, Wągla
i Estery Babik, pracowników Andry-
chowskich ' Zakładów Przemyślu Ba­
wełnianego.

Oskarżeni oni zostali o dokonywa­
nie od dłuższego czasu kradzieży w

tamtejszych zakładach. Oskarżeni za

brali w sumie kilka tysięcy metrów
popeliny i płótna białego — wyrzą­
dzając szkodę zakładom na sumę kil­
kadziesiąt tysięcy złotych.

Po przesłuchaniu świadków Sad wy
dal wyrok skazujący St. Wronkę na

3 lata, B. Filipeckiego na dwa lata,
P. Kierczaka na dwa lata, F. Wagla
na 2 lata i Esterę Babik na 2 lata
więzienia.

Towary Polskiej Produkcji
»PACZEK PEHO«

za pośrednictwem akcj

DLA OSÓB OTRZYMUJĄCYCH PRZESYŁKI OD KREWNYCH
I ZNAJOMYCH Z ZAGRANICY

Zlecenia I wpłaty przyjmują:
w NEW • YORKU

PEKAO TRAIMNC CORPORATION, New York 4
25 Broad Stteet. ronm 1624

PARYŻU
BANK POLSKA KASA OPIEKI S A. Paris IX. 23 rue Taitbout

Ta droga można otrzymać:
materiały, włóczki, meble, cement, cegłę, złoto dentystyczne, obrączki,

art.vkuty kosmetyczno-galanteryjne, pończochy nylonowe, wieczne pió­
ra. maszyny i' narzędzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, rowe­

ry, motocykle, zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki, wózki dzie­
cięce, paczki żywnościowe, krowy i prosięta.

Bank Fo’ska Kasa Cpkii § A. Warszawa, ul. Mazowiecka 14

W

kości na wzór komórek kontroli
technicznej, istniejących w zakla
dach przemysłowych. Do obo­
wiązków takiego „brukarza" gą-_
stroncmicznego należałoby nie
wypuszczanie z kuchni potraw
nie odpowiadających normom kał
kulacyjnym oraz „smakowym".
Dalsze uwagi zebrane przez na­

szych korespondentów z kontroli za

kładów gastronomicznych ■podamy
wkrótce.

Nowe wydawnictwa

Przemiany dziejowe
otoczenia Wawelu

C ETKI dziel naukowych i książek
poświecono wzgórzu wawelskie­

mu, jego zabytkom i historii. W do­
tychczasowych jednak opracowaniach,
dotyczących Wawelu, dawał się od­
czuć brak związania zagadnienia Wa­
welu ze sprawą najbliższego jego oto­
czenia.

Zresztą i samo otoczenie wzbudza­
ło dotychczas niewielkie zaintereso­
wanie, czy to wśród naszych history­
ków sztuki, urbanistów czy architek­
tów. Cenną więc pozycję stanowi ’.vy-
dana ostatnio przez Społeczny Komi­
tet Przebudowy Otoczenia Wawelu
książka pod tytułem „Przemiany dzie
jowe otoczenia Wawelu". Opracowa­
na została ona przez kolegium redak­
cyjne, w skład którego weszli znani
krakowscy historycy: Stefan Banach,
Juliusz Demel, Jerzy Dobrzycki i Mie
czysław Tobiasz.

Wydanie obejmuje 3 zasadnicze
działy, a to: zarys dziejów otoczenia
Wawelu, stan obecny oraz przegląd
zabytków. Uzupełnienie źaś całości
stanowią materiały ikonograficzne.
r/ ARYS dziejów otoczenia Wawelu

przedstawił Jerzy Dobrzycki, po­
kazując w oparciu o źródła historycz­
ne i badania archeologiczne rozwój
naszego miasta od chwili „narodzin
osady krakowskiej" poprzez zmiany
zachodzące w poszczególnych wiekach
aż do chwili likwidacji wolnego mia­
sta Krakowa i rozpoczęcia się au­
striackiej niewoli. Oczywiście główny
nacisk położony tu został na dzielni­
ce będące w najbliższym otoczeniu
wzgórza wawelskiego. Nakreślono tu

pokrótce ich przeszłość, układy urba
nistyczne, budowę fortyfikacji i mu­
rów obronnych, traktów, wreszcie za­
bytków, i fundacji,.

Stan obecny otoczenia wzgórza wa­
welskiego opisała Hanna Pieńkowska

ograniczając się do przedstawienia
zmian zachodzących w dzielnicach o-

kalających Wawel w ciągu ostatnich
100 lat. Czytelnik zapoznać się może

z okresem tzw. „gorączki budowania"

z ubiegłego stulecia, powodującej bez­
sensowność nowych szpetnych zabu­
dowań i rozprzestrzenianie się ich po
za granice starego miasta, dalej nad­
budowę i przebudowę zabytkowych
domów, a nawet i zabudowanie przy-

wawelskiego odcinka plant.
i\l ASTĘPNY dział książki poświęco-
1 ’

ny jest przeglądowi zabytków w

otoczeniu Wawelu w dzielnicach:
śródmieście, Stradom, Kazimierz, Pod
górze, Dębniki, Zwierzyniec i Nowy
Świat. Szczegółowy zaś katalog ma­
teriałów ikonograficznych obejmujący
251 pozycji ujęty został przez Stefa­
na Banacha i J. Demela. W katalogu
tym opisane zostały wszystkie wido­
ki i plany, które zebrane były na ze­
szłorocznej wystawie „przemian dzie­
jowych otoczenia Wawelu".

Ostatnią część zajmują ilustracje i

Czytelnicy proszą
. ..Dyrekcję Okręgową Kolei Pań­

stwowych o wyznaczenie odjazdu po
ciągu z Krakowa do Wieliczki (godz.
23.30). na godzinę 22.40. (elka)

.. .o stale oczyszczanie terenu przed
dawnymi kasami biletowymi PKS w

pobliżu dworca kolejowego. (korp.)
...komisję sanitarną o przeprowadzę

nie kontroli w realności przy ulicy
Szlak 14 i wydanie odpowiednich za­
rządzeń. (2268)

. ..organa porządkowe o pzestsze kon
trolowanie ul. Floriańskiej, która sta­
ła się miejscem awantur „złotej mło­
dzieży", wysypującej, się nocną porą
z dancingów i lokali położonych w

tej okolicy.

«■

.ECHO KRAKOWSKIE"
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Teatr im. 3. Słowackiego: godz.
15.15 — „Rozbity dzban", godz. 19.15
„Polacy nie gęsi", poniedziałek — nie­
czynny.

Stary (duża sala) — godz. 15.15 i
19.15 „Grzegorz Dyndała", (mała sa­
la) — godz. 15.30 i 19.30 „Wielka po­
lityka", poniedziałek — nieczynny.

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się
z miłością", poniedziałek, godz.
„Nie igra się z miłością".

Teatr Młodego Widza — godz.
„Pan Damazy", godz. 19.15
przeszkód", poniedziałek godz.
„Dwie blizny".

19.15

15.30
„Tor
19.15

ć?o-plany Krakowa. Wiele z nich było
tąd nieznanych nawet naszym histo­
rykom. Dziś więc, kiedy wreszcie po
tylu latach rozpoczęto przebudowę o-

toczenia Wawelu i uporządkowania
wzgórza wawelskiego, nowowydana
książka przedstawia dużą wartość. '

'

Danuta Pawłowska

List do Redakcji

Recenzent
teatralny
ma glos...
7Y OSZŁY mnie wiadomości,

po niedawnej recenzji z

że
ko­

medii Moliera „Grzegorz Dyndała",
wystawionej w Teatrze im. Słowac­
kiego, niektórzy aktorzy uczuli sic

dotknięci jak gdyby personalnie, u-

ważając wyrażony przeze mnie sąd
w stosunku. do ich gry — za nie­
słuszny, ba, nawet krzywdzący. Spe
cja-lnie odnosi się to do osoby lEoj-
ciecha Ruszkowskiego, o którym na-

I pisałem, że „ten świetny aktor o-

peretkowy i estradowy, .charaktery­
styczny piosenkarz, który by mógł
— jakże skutecznie — pracować z

dużym powodzeniem i pożytkiem w

swej właściwości — marnuje się
od kilku lat w zespole dramatycz­
nym, w którym nie ma nic do po­
wiedzenia".

No cóż, recenzent wyraża — jak
wiadomo — swój sąd, s-woją opi­
nię. Być może, że się mylę —■w

wypadku Ruszkowskiego czy w ja­
kimkolwiek innym. Z pewnością nie

jednokrotnie opinia moja była, myl­
na, nie pokrywała się z opinią wie­
lu innych fachowców czy tey tzw.
„vox populi". Czy i w tym wypad­
ku tak jest? Trudno mi o tym są­
dzić. Wiem, że Wojciech Ruszkow­
ski miał świetne karty teatralne

jako aktor operetkowy, wiem, że
jego estradowe występy witane by­
ły zawsze burzą oklasków, sarn me

jeden raz byłem na widowni, gdy
publiczność wprost nie chciala wy­
puścić za kulisy swego ulubieńca.

Niestety, w rolach dramatycznych
Wojciech Ruszkowski nie ma tego
powodzenia — to przecież są nie­
zbite fakty, nad którymi przejść
nie można do porządku dziennego.
Stąd dalsze zdanie w mej recenzji,
że rola Ruszkowskiego w ,,Dynda-
le“ „nasuwa głębsze myśli: o wad­
liwej gospodarce siłami artystycz­
nymi i to nie tylko na tym jednym
przykładzie".

Czy recenzent ma prawo wyra­
żać swoją opinię o słuszności ob­
sady? Sądzę, że utrzymanie recen­
zenta jedynie w ramach pisania o

samej sztuce i jej wykonawstwie,
byłoby jakimś niespołecznym rygo­
rem.,, prowadziłoby do wielkiego u-,

szczuplenia roli, jaką niewątpliwie
krytyka spełnia. Ocenianie przydat­
ności danego artysty i stopnia tej
przydatności w stosunku do takiego
czy innego zagospodarowania, nim

przez teatr, leży — mym zdaniem
—- całkowicie w kompetencji i pra­
wic recenzenta.

Czego może brakło omawianej re­
cenzji, a. co spowodowało niesłuszne
nastawienia artysty, który uważa,
że stała mu się jakaś krzywda?
Brakło podkreślenia, że niewątpli­
wie Wojciech Ruszkowski iv obcej
sobie atmosferze dramatu, przy
złym obsadzeniu, czyni wielkie wy­
siłki, aby wywiązać się najlepiej ze

swej roli. Należy podkreślić starań
ilość i Uczciwość jego pracy, która
w „Płodach edukacji", przy odpo­
wiednim obsadzeniu go w epizodzie
— dała bardzo dobre wyniki. Przy­
puszczalnie bardzo komediowy i

charakterystyczny' typ, jakim jest
Wistowski, w „Grubych rybach", w

której to roli ujrzymy W. Buszków
sklego, leży w możliwościach tego
artysty, który w tej postaci ma, spo
sobność do pokazania, swego tempr-
ramcnlu komediowego, czemu w

żadnej mierze nie sprzyjała jego
rola w „Dyndale", nasuwająca smut
ńe refleksje, o szerszym zasięgu, na

temat nieodpowiedniego wykorzy­
stywania aktorów nie tylko na tej
jednej scenie i nic tylko w Krako­
wie. WITOLD ZECHENTER

Groteska — godz. 16 „Smok w Nie*:
sw.arowie", poniedziałek godz. 14 i 16
„Smok w Nieswarowie", godż. 19.15

„Igraszki z diabłem".
_

-

,

Satyryków -— godz. 19.15 „Zadry 1
kadry", poniedziałek godz. 19.15 „Za*
diy i kadry".

Gnom ( w Teatrze Studio) — godz,
1G.30 „O jeżu zaklętym".

Teatr Kolejarza ZZK — godz. W-

„Balik gospodarski".
Cyrk nr 6 na Błoniach — godz. 15'

i 19, poniedziałek godz. 19.
WDK ZZ (sala odczytowa) — godz,

19 odczyt pt. „Na widowni między*
narodowej" — wygłosi red. Goldblat,

Uciecha — „Sprawa do załatwienia**

godz. 16 15. 18.15, 20.15.
Warszawa — „Sprawa do załatwię*

nia". eodż. I5 45. '17 45.' 19 45.
Wanda — godz. 16, 18, 20 „Za wami'

pójdą inni".
Młoda Gwardia — godz. ,15.30, 17.30,

19.30 „Lis Chytrusek", „Ślimak nie*
cnota", Za króla Krakusa".

Wolność — „Krążownik Wareg'*-
godz. 16. 18 I 20.

Chemik — godz. 19 „Stalowe
ca",

sewj

WofiMuzeum Archeologiczne (piać
nica) „Sztuka w stroju ludowym". ■

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz-
ne“. j

Wystawa w Domu Szolayskicb (plafl
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako*
wa ul. św. .Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 HI p. „Zbiory dawne,
lako produkt sztuki I rzemiosła" f
„Szkło artystyczne dawne i wspói
czesne". ,

położni*

czynns
.0

rOGOTOWIE RATUŃKOWE

Tog mowie Ratunkowe — ul. Siemi-,
radzkiego 1. Telefony: 222 22 i 211-12 .1

Udziela pomocy we wszystkich na-!
głyeh wypadkach I naglvch zachorze<
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
Jest całą dobę.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15, Rynek Gl. 13, Stra*

dom 2, pl. Boh. Ghetla 10, Łobzow­
ska 20. Retoryka 1. Bronowice
Wyspiańskiego 4. Konopnickiej 3.

DYŻUR fWRtiRGK 7.NY i
Oddział _chirurg;ęzny szpitala Na*’

rutowicza, poniedziałek I klinika, chi-j
rurgiczną. J

L2__Q
NIEDZIELA — 27 WRZEŚNIA |

6.00 Wiadomości poranne, 6.05 Mui
zyka na dzień dobry, 6.55 Program
dnia, 7.00 Wiadomości poranne, 7.05
Kalendarz radioyyy, 7.10 Od melodii
do melodii, 7.55 Program dnia i ko­
munikaty (Kr.), 8.20 Muzyka rozryw-i
kowa, 9.25 Wieś tańczy i śpiewa, 9.40!
Słuchowisko dla dzieci w wieku przed ­
szkolnym, 9.55 Skrzynka ogólna PR, |
10.10 Poezja i muzyka, 10.40 Pogadan-;
ka z cyklu: Nowości techniczne i naU;
kowe, 10.50 Robotnicze zespoły świet» |
licowe przed mikrofonem, 11.10 5:®4
dla młodości, 11.40 Skrzynka Wszech-!
niey Radiowej, 12.04 Przegląd cza- (
sopism, 12.15 Transmisja I części
spotkania .piłkarskiego o mistrzostwo i
I ligi Górnik Radlin — Ogniwo Kra-1
ków, 12.45 M-Jzyka rozrywkowa' (Kr.),
13.15 Audycja dla młodzieży, 13.30
Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi (Kr.), i
13.40 Dzienniczek harcerza (Kr.), 13.45
Pcpularne melodie i piosenki (Kr.),!
,14.00 Nasz teatr — audycja literacka
w oprać. J. Titkow (Kr.), 15.05 Me* 1
lodie popularne (Kr.), 15.15 Słucho- !
wisko dla dzieci, 16.15 Realne, marze-j
nia (Kr.). 16.20 ■Muzyka operetkowa i
(Kr,), 16.40 Kwiatki... kwiatki... (Kr.),

’

17.00 Wiadomości popołudniowe, 17.15 ,

Z życia ZSRR. 17.45 Muzyka fanecz- 1
na, 18.00 Słuchowisko ..Ziemia po-

'

słuszna", 20.05 Koncert chopinowski, .

20.30 Koncert ork. rozgł. wrocław- '

skiej, 21.00 Dziennik wieczorny, 21.15
Felieton aktualny, 21.30 Melodie ta- ,

necz.ne w wyk. zespołu J. Haralda,.
22.00 Wiadomości sportowe z całej
Polski, 22.30 Ostatnie wydarzenia

- sportowe. 22 .50 Muzyka taneczna

(Kr.), 23.10 Koncert symfoniczny, 23.50
Ostatnie wiadomości.

Piękno Tatr
na taśmie filmowe)
p KIPA Filmu Polskiego z Wytwór-

ni Filmów Oświatowych w Lodzi
nakręca w Tatrach dwa krótkometra
żowe filmy oświatowe. Scenariusze do
obydwóch filmów zostały opracowa-
ne przez znanego geologa i znawcę
Tatr prof. dra Passendorfera, przy
czym treść pierwszego filmu jest o-

parla na jego książce pt. „Jak pow­
stały Tatry".

Tematem -drugiego filmu pt. „Je*'
d-iemy w Tatry" są przede wszyśt-w
kim zdjęcia krajobrazowe. Przy na­
kręcaniu obu filmów współpracuje ja
ko doradca St. Zwoliński. >

Ponadto ekipa filmu polskiego pod
reżyserią Gordona nakręca w Tatrach
krótkemetrażowy film z cyklu „Cu­
da Polski".

Tematem filmu będą m. in. siły
przyrody w Tatrach. Obecnie nakrę- .

ca się zdjęcia z jaskiń. —’



Stf. « ECHO KRAKOWSKIE

Ekstraklasa na finiszu

Dzisiejsze mecze ligowe
mają duże znaczenie

Oczekujemy zwycięstw
Ogniwa i OWKS w Krakowie

C YMPATYCY piłki nożnej stęsknili się już za rozgrywkami ligowymi
v których nie oglądali przez cały wrzesień, to też nic dziwnego, że

podążą oni tłumnie w dniu dzisiejszym na boiska drużyn pierwszej
ligi, by obserwować zacięte zmagania o cenne punkty.

Szachowe mistrzostwa
Nwj Huty

DRUGIEJ rundzie rozgrywek
* ’

o mistrzostwo szachowe No­
wej Huty uzyskano następujące wy
-niki: Stal I zwyciężyła. Budowla­
nych 9:1 uzyskując punkty przez
Różyckiego, Bartbasistę, Zajdę, Ko­
zika, Moryla, Radwana, Gędżbę.
Mirkiewicza i Słowika. Jedyny
punkt straciła Stal w. o.

W dalszych rozgrywkach Ogniwo
II zwyciężyło Kolejarza 6:4.

Bokserzy Giuardii

wyjęciu li
do Berlina

Do Berlina, wyjechała reprezenta­
cja pięściarska ZS „Gwardia", która

SpOt Ret
się w Seelebindoz
halle z reprezentacją
ZS „Dynamo".

Bokserzy polscy wal
czyć będą w następują
cym składzie: Justka,
Stefaniuk, Rozpierski,

Antkiewicz, Szulc.
Krawczyk, Musiai,

Piórkowski, Biel, K. Albrecht, rezerwo

wi Murawski i Ponanta. Z pięścia­
rzami wyjechali trenerzy Szydło i
Karnat.h oraz sędziowie Lisowski i
Karski.

1000 lekkoatletów
i należy
o Puchar Miast

W dniach 26—27. bm. ok. 1000 za­
wodników i zawodniczek startować
będzie w ogólnopolskich zawodach
lekkoatletycznych o Puchar Miast.

Poszczególne województwa zostały
w zależności od reprezentowanego
poziomu . podzielone na trzy następu­
jące: grupy:

Grupa 1: (zawody w Poznaniu) —

Warszawa, m. Gdańsk, Kraków, Wro­
cław. Stalinogród i Poznań. •

Grupa II: (zawody w Poznaniu) —

Bydgoszcz. Warszawa woj. Lublin.
Szczecin, Olsztyn. Łódź wój., Łódź
ni.

Grupa 111: (zawody w Pionkach) —

Koszalin, Zielona Góra, Rzeszów,
Opole, Białystok. Kielce.

*

W związku z projektowanym me

czem lekkoatletycznym Polska
NRD. został przesunięty termin mi­
strzostw Polski w 5-boju kobiet i
10-bo.ju mężczyzn na 17-18 paździer­
nika. Mistrzostwa odbędą się nie w

Poznaniu, a w Krakowie.

Rano kibice krakowscy udadzą
się na stadion Ogniwa przy al.
Puszkina na mecz Górnik Radlin
Ogniwo, a po południu na stadion
OWKS, by zobaczyć drużynę
wojskowych w spotkaniu z Kole­
jarzem Poznań.
Obydwa zespoły krakowskie cze­

ka trudne zadanie, gdyż zarówno
Górnik jak i Kolejarz zaliczają się.
do drużyn twardo i ostro grających,
a ponadto dysponują szybkimi i nie­
bezpiecznymi formacjami ofensyw­
nymi. Tacy gracze jak Sz.leger, Bo­
żek, Dybała czy reprezentant Polski
lewoskrzydłowy Wiśniewski z Gór­
nika oraz Anioła, Kajdasz czy Wró­
bel z Kolejarza stanowią trudnych
do utrzymania przeciwników dla li­
nii obronnych Ogniwa i OWKS.

PO kilkutygodniowej przerwie
trudno typować faworytów kra­

kowskich spotkań, gdyż nasi ligow­
cy znani są z chimerycznej formy.

Jeśli zawodnicy wykorzystał;
przerwę w rozgrywkach ligowycn
na podniesienie swych umiejętnoś­
ci, to możemy być świadkami spot­
kań stojących na przyzwoitym po­
ziomie, jeżeli natomiast zapuścili
się w treningach, to znów zobaczy­
my’ typową walkę o punkty, sza­
rzyznę tak charakterystyczną dla

Wyścig listonoszy
TAOROCZNY Centralny Wyścig Ko-
U larski Listonoszy Wiejskich odbę

cizie się w niedzielę 27 bm. w Warsza
.wie. W eliminacjach w poszczegól­
nych okręgach w tym roku brało u-

dzial 85 zawodniczek i 674 kolarzy-
listonoszy.

Z jak wielką ambicją i sporto
wym zapałem startowali listonosze

w okręgowych eliminacjach, niech

świadczy fakt, jaki wydarzył się w

Bydgoszczy. Młody ZMP owiec Ma­
jewski na 10 km od startu wywró­
cił się z rowerem. Zranił twarz, ra

mię i złamał kierownicą. Nie myślal
jednak ani na chwilę zrezygnować
z walki. Po założeniu prowizoryczne
go opatrunku wsiadł na ęower zę

złamaną kierownicą i prowadząc go
jedną ręką ruszył w pogoń za czo­
łówką. Majewski wyprzedził 44 kon

kureniów i byt na mecie dziewiąty.
Niemniej godny podziwu jest suk­

ces jednorękiego listonosza z jeleniej
Góry Ziemiaka, który startując w eli.,
miniejach okręgu Wrocław Wyprze­
dził 60 zawodników i zajął na mecie
drugie miejsce.

Wśród kobiet startuje w tym roku
zwyciężczyni poprzedniego wyścigu
Sołtnwska, pracownica pocztowa okrę
gil Szczecin. Sołtowska jest żoną zna

nego kolarza, binrącego udział w te­
gorocznym wyścigu „Dookoła Polski".

większości tegorocznj-ch rozgrywek
ekstraklasy.

Znając jednak Istotną wartość
drużyn krakowskich przypuszcza­
my, że potrafią or,e wznieść się
ponad przeciętność 1 po ładnej
grze odnieść wartościowe zwy­
cięstwa, które są im lak bardzo
potrzebne.

Jeszcze raz

rekord świata
4x1500m

Sztafeta biegaczy angielskich
4 X 1500 m w składzie Dunkley, Law.
Pirie, Nankeville ustanowiła w Lon­
dynie rekord świata w czasie 15:27,2.
Wynik- ten jest lepszy o 2 sekundy
od rekordu sztafety węgierskiej, któ
ry ustanowiony został 23 bm. w Bu­
dapeszcie.

Nasi korespondenci
sportowi
donoszq

KOLO SPORTOWE KS UNIA

Nowopowstałe koło sportowe Unii

przy Państw. Szpitalu w Kobierzy­
nie dobrze rozpoczęło swoją pracę.
Rada koła, na której czele stoją dr
Miniewskij oraz dr Gnat, daje do­
bry przykład innym członkom koła
swoim zapałem i kolektywnością w

pracy.
Koło to. posiada dobrze pracujące

sekcje, m. in. sekcję piłki nożnej
(piłkarze rozgrywali spotkania w B i
C klasie) oraz sekcję turystyczną i
szermierczą. W sekcji szermierczej
dwie zawodniczki walczą dzisiaj w

klasie III,
Członkowie koła przy szpitalu w

Kobierzynie w celu podniesienia
wyników sportowych prowadzą
współzawodnictwo z kołem Unii

przy szpitalu w Rabce, punktując
wyniki sportowe, imprezy w ra­
mach akcji miasto — wsi, nowe o-

biekty sportowe itp. Soortowcy z

Kobierzyna wybudowali w tym ro­
ku nowy stadion z boiskiem, bież­
nią i skocznia, w trakcie ukończe­
nia. jest również kort tenisowy.

Jedną jednak z poważnych bolą­
czek tego ambitnego koła jest brak
sprzętu sportowego i brak fun­
duszów na wykończenie boiska oraz

pozostałych, obiektów snortowyćh.
Dobrze by było, aby rada okręgo­
wa ZS Unia przyszła z pomocą ko-
bierzyńskim sportowcom.

Koresp. Ka-Ka

DZIEŃ JUNIORA *V KĘTACH

*) Do stu diabłów paskudztwo... (lit.)

Staraniem sekcji piłki nożnej KS
Włókniarz Kęty zorganizowano tur

niej jimtórńw, z udziałem drużyn z

Kęt, Bielska — Biatół. Kraków®.
Czechowic i Żrwca. W .spotkaniach
Kr>a’owvcb KS Włókniarz Rielrtm
nokonał KS Stal Czechowice 1 :D
'h:Oi zdobywając równocześnie pu­
char przechodni. Koresp. J. C.

PÓJD7.IRAW?
PIŁKA NOŻNA

O ^MISTRZOSTWO I LIGI:

stadion Ogniwa al. Puszkina,
godz. 11 Ogniwo Kraków — Górnik
Radlin;

stadion OWKS, ul. Bronowicka,
godz. 15.30 OWKS Kraków — Kole­
jarz . Poznań,

godz. 11 boisko Spójni KZPS na

Dąbiu: Kolejarz Warszawa Ib —

Spójnia KZPS (zawody towarzy­
skie).

O MISTRZOSTWO II LIGI

stadion Włókniarza przv ul. Bar­
skiej, godz. 15.30 Włókniarz Kra­
ków — Kolejarz Warszawa.

O WEJŚCIE DO LIGI

WOJEWÓDZKIEJ
boisko Stali, godz. 15. Stal Ar­

matura — Unia Tarnów,

TENIS STOŁOWY

o drużynowe mistrzostwo Polski:
świetlica Gazowni Miejskiej ul.

Podgórska 13, godz. 18. Ogniwo
MPK Kraków — Stal Siemianowi­
ce.

BOKS

o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej:

hala OWKS ul. Zwierzyniecka 26

godz. 18. Kolejarz Kraków — Og­
niwo MPK Kraków.

KOSZYKÓWKA

o mistrzostwo krakowskiej klasy
A:

sala WKKF przy ul. Manifestu

Lipcowego 27, godz. J6. Ogniwo Ib
— Budowlani Kr. (drużyny żeń­
skie), godz. 17. Gwardia ib — Og­
niwo Ib (drużyny męskie), godz. 18.
Budowlani' Kr. —- Włókniarz Kr.

(drużyny męskie).

Spartakiada
Wyższej Szkoły
Rolniczej

I Spartakiada AZS przy Wyższej
Szkole Rolniczej dla uczczenia X

rocznicy powstania Ludowego Woj
ska Polskiego rozpoczęła się prze­
marszem młodzieży na stadion Og­
niwa i złożeniem meldunków rekto­
rowi uczelni prof. dr J. Kubicy.

Inauguracyjne przemówienie wy­
głosił rektor Kubica, podkreślając
doniosłe znaczenie odbywającej się
spartakiady, w czasie której mło­
dzież WSR zda egzamin ze swej
sprawności fizycznej, ą masowym
udziałem w zawodach złoży hołd bo
haterskiemu Wojsku Polskiemu.

Uzyskano następuja.ee wyniki: ko
biety: 100 m: 1) Krawczyk (Agro-
techn.) 14,8 przed Wawrzykowską
(Zo-otechn.), rzut granatem: 1) Rataj
czak (Agr.) — 32,04 m przed War

wrzykowską, tor przeszkód: 1) Wa-

wrzykowska 48 sek. przed Hyżą
(Agr.) — 50 sek. Mężczyźni: 100 m

1) Wolny (Agr.) 12,6 sek... przed Ga­
jówką (Zootechn.), rzut granatem:
1) Szmyr (Zootechn.) 54, 53 m przed
Nowakiem (Zootech.), tor p zesz-

kód: 1.) Pustelnik (Agr.) — 50,3 sek.

przed Bęgziakiem (Agr.). W Mar­
szach Jesiennych 122 kobiety uzy­
skały normę do SPO. Ogółem zdo­
byto 654 normy na odznakę SPO.

Na zawodach obecni byli profeso
rowie i asystenci, opiekunowie
grup.

Walery Wątróbka ma głos

n OKROCZNIE od samego oswobo I
dzenia biere udział w odgruzu- I

waniu naszej kochanej stolicy. To

iyi w tent roku jak tylko kolejka
na nasz blok nadeszła, wzięłem pod
jedne pachę wałówkie, pod drugie
Gienie i zasunęliśmy ze szwagrem
piekutoSzcząkiem na zbiórkie

Drukarnia Narodowa

Stamtąd calem pochodem, z piel,
nią masową na ustach, udaliśmy
się na miejsce odgruzowania. Deta­
licznie to nie byto odgruzowanie, tyt.
ko leguracja terenu i sadzenie drze­
wek w Parku Kultury nad Wisię.

Muszę powiedzieć, że faktycznie
było przyjemnie patrzyć na naszych
warszawskich rodaków, zatrudnio.
nych przy tej robocie. Ale nie na

wszystkich.
Nie spodobała, mnie sie na przy,

kład jedna grupa ze śródmieścia.
Przyglądałem jem sie jakiś czas, a

w końcu zaznaczam:
H — Łzy sie cisną do oczów, jak

sie na was patrzy obywatelowi-el
,

— Dlaczego?
— A dlatego, że wyglądacie jak

, pogrzeb.
— W jaki sposób jak pogrzeb?
— A w taki, że jeden kopie, a

pokonała Prasową
11:2 (2:1)
W piątek rozegrano towarzyskie

spotkanie piłkarskie pomiędzy pra-
i cownikami Drukarni Narodowej a

pracownikami Krakowskiej Drukar j
ni Prasowej. Zwyciężyli drukarze z - ■.. -

Narodowej, wśród których na.jlep- reszta stoi nad, dołem smutna, jak
_

.. V1 i n T111,0 »n ł/t ynlii ,t' nn

szymi byli Ostrowski i Sołtysik. W

zespole Drukarni Prasowej wyróż­
ni! się Kozłowski. „Prasowi" prowa
dzili równorzędną grę jedynie do
pauzy, po przerwie dobrze grający
atak „Narodowej" strzelił 9 bra­
mek.

■A.

OŚRODEK WCZASÓW
ŚWIĄTECZNYCH DLA RZESZOM'A

Na terenie województwa, rzeszow­
skiego, uruchomiono w sezonie let­
nim Ośrodek wczasów świątecznych
w Czudcu n/Wisłokiem. Ośrodek cie­
szył się wielką popularnością nie tyi-
ko wśród mieszkańców. Rzeszowa,
lecz również odwiedzany jest przez
mieszkańców okolicznych wsi i mia­
steczek. W każdą niedzielę urządza­
ne były występy artystyczne. Prze­
ciętnie w każdą pogodną niedzielo
przebywało w Czudcu 3.000 do 5 000
osób.

ZAMEK „CHOJNIK" NISZCZEJE

Pękniętej wieży zamkowej w Choj­
niku w Karkonoszach grozi zniszcze­
nie, o ile natychmiast nie zostanie
ona zabezpieczona. W wielu miej,
snach również mury zamkowe kru­
szeją i wymagają konserwacji. Na po
wyższy fakt powinien zwrócić uwagę
konserwator zabytków Prezydium
Woj. RN we Wrocławiu.

WIADOMOŚCI Z „DNI POZNANIA"

Państwowa Opera w Poznaniu roz­
poczęła swój sezon premierą „Hrabi­
ny" — St. Moniuszki. Każda wyciecz
ka ma możność, po uprzednim zgło­
szeniu w PBPiT „Orbis", otrzymania
biletów do Opery.

*

Wielką atrakcją, specjalnie wśród
młodzieży cieszy się konny tramwaj
z 1380 r„ który w każdą niedzielę
jeździ ulicami miasta i przewozi pa­
sażerów. Konduktorem konnego tram

waju jest najstarszy motorniczy mia
sta 92-letni J. Żurek. Opłata za prze
jazd tramwajem, który cieszy się
wielką frekwencją, przeznaczona jest
na budowę stolicy.

*

W ramach „Dni Poznania" oprócz
wystaw „Poznań dziś i jutro" i „X
wieków Poznania" otwarte są nastę­
pujące wystawy: wystawa starodru­
ków Wielkopolskich, wystawa sztuki
ludowej, wystawa grafiki, centralna
wystawa literatury współczesnej.

ZDOBYWAMY

gryma
*

nieotulona w żalu rodzina niebosz­
czyka.

Wstyd jem sie zrobiło, że ich tak
obcięłem, wszyscy złapali
szpadle i robota poleciała
dwa.

Ale: szwagier zaczął mnie
sić, że właściwie podług niego, ca­
łe te kopanie niepotrzebne, bo War­
szawa i tak rośnie w oczach, ruin
już prawie nie widać, tylko sama

aleganckie Wuzety, Medeemy i
Starówki prosto z igły.

Zgniewał mnie niemożebnie, ob-
sztorcowałem go na perłowo z-ę szla­
czkiem. a potem uświadomiłem:

— Taktycznie — mówię — budo­
wa leci na całego, ale roboty po­
rządkowe nie nadążają. Nowe bo­
gate bloki stoją na rozbebeszonych
do niemożliwości placach. Z frontu
salon, a od tyłu centralny śmiet­
nik. Na jednej ulicy domy takie, że
aż sie dusza do nich śmieje, a na

drugiej — Grecja wkrótce po trzę­
sieniu ziemi. Latarnie nieobecne,
najbliższe drzewa w Wawrze i w

Grodzisku. To wszystko w krótkich'
abcugach musi sie zmienić, musi

być uporządkowane. IV tem celu
właśnie została powołana specjalna
komisja wyłoniona z Rady Naro­
dowej, żłobie jeden, w tym celu po­
trzebna jest pomoc społeczeństwa !
wszyscy . niMsiem sie przyczynić,
ciapciaku, ciemna maso!

Od razu mu sie w głowie rozja­
śniło i złapał sie ostro za łopatę. Po

tej przemowie ja także samo ch.ce
dalej pracować i. patrzę, że ruszyć
sie nie magie. Pokazało sie, że Gie-
nia do kolan ziemią mnie przysy­
pała.

— Gieniuchna — mówię do niej'
— wolnego, nie tak galopkiem, ko­
go ty właściwie sadzisz? Drzewko,
czy ślubnego męża?

Tak mocno byłem zasadzony, że
pięć osób mnie z tego dołu wycią­
gało i 'nie mogło dać rady. Cale
szczęście, że obok pracował Związek
Zawodowy Dentystów i te dopiero
jakoś mnie wyszarpli, zresztą beż
znieczulenia.

Żebym był w drewniakach, to bym
myślal, że mnie buty zdążyli korze­
nie wypuścić. Ale na szczęście mia­
łem na sobie nowe kamasze na in-

. dyjskiej gumie, to tylko lewe ze­
lówki? straciłem. Prąwa widocznie
mocniej była przyklejona.

Przy porządkowaniu Warszawy
warto by może i do tej fabryki gu­
mowych butów zajrzyć.

WIECH

Od grudnia pracowali nad wyrobem nowych sieci i na­
prawą używanych. W mniej dżdżyste dni impregnowali
zimowe niewody, latali dziury, nurzali sieci w żrącym
garbniku, barwiącym dłonie na trudny do odmycia kolor

brązowy. Wypoczywali. Zawsze to przecie nie na wodzie,
gdzie i głód i chłód nieraz dokuczy, fala napędzi strachu,
mgła oczy oślepi...

Po tygodniu jednak zaczęła ich nużyć ta siedząca ro­
bota. Chętnie zostawiliby ..ją babom, sami zaś znów ruszyli
na wodę. Tyle, że nie było na niej co robić. Ryba skryła
się w głębinie, fala zresztą tak bałwaniła jezioro, że trud­
no by nawet było wyjechać. A im się ckniło do tych wy­
jazdów. Na jlepiej czuli się na wodzie. W czasie roboty wy­
rzekali nieraz, pomstowali, klęli na swój rybacki los, Gdy
im go jednak na tydzień tylko odebrano, tęsknić zaczy­
nali całą mocą, jak dziewczyna z? swoim kochankiem. By­
wało. wychodził ten i ów nad brzeg, stał tam długo, prze­
żuwał coś wargami, wzroku nie zdejmował z pieniącej s.ę
wodv. śledził białe grzybienie, wypatrywał przy brzegach,
ćzy lód czasem nie staie. Ale plucha trwała, chłód i wro­
gość szły od jeziora. Wyglądało, że zima jeszcze daleka,
gdzieś za górami i lasami. Smętnie wtedy kiwali nieostrzy-
żonymi łbami, mruczeli ponuro.

Ciągnęła ich ta- woda, ani wytłumaczyć dlaczego. Urze­
kała, wabiła swą tonią, zawsze tajemniczą, niedgadnioną.
Chciwie wsłuchiwali się w szmer fałi, biiacej o piasek
przybrzeżny, zatapiającej przvżółkłe. martwe trzciny. Cza­
sem zstąpił który bliżej nad rpzkisly brzeg, nogą trącał
o wodę Odpowiadała cichym, ciepłym pluskiem, coś nie­
znanego wzbierało w sercach rybaków. Z westchnieniem
zawracali do domów. Bez zapału szli do magazynu, obra­
cali w dłoniach iglicą, liczyli oczka, nakładali rzacie na

gęste płótno.
Czekali na lód, na chwilę, gdy wody skute twardym lu­

strem znowu przywrócą im pracę. Będą marzli,-skostnia­
łymi dłońmi ledwo uciągna liny niewodów. Łomy żelazne

parzyć będą jak ogniem. Para przyśpieszonych oddechów
wilgocią osiądź'? na ubraniach. Zaczną kląć od nowa swój

wyrzekać. Ale niechby ich kto próbował od rybactwa
wki .ć! Rozdrapią, zabiją...

W magazynie zapanowała cisza. Nawet Grynis nie gadał,
czasem tylko, gdy mu jakieś oczko umykało się spod igli­
cy,, syczał gniewnie: .

— Po śzlmtai yial.niu, pąskuda... »)
Mieszkając przez wiele lat na Litwie kowieńskiej, wła­

dał językiem litewskim równie dobrze jak polskim.
Zamyślili się wszyscy. W marzeniu znajdowali się już na

powlekłej lodem połaci jeziora. Ciągnęło ich, o.i ciągnęło!
Miał też każdy i swoje osobiste sprawy do przemyśle­

nia. Cześka spragniona była miłości. Nie uświadamiała te­
go sobie wy raźnie. Tyle, że aż bolały ją cza ^m bujne,, roz-

rijsłe piersi, rysujące się wyraziście pod bluzką, ku poku­
sie magazyniera. Lędźwia zaś. bywało, nabrzmiewały go­
rącem, parzyły. A najgorzej, to ta tęskni.ca, co szczególnie
wieczorami, aż chwytała za gardło, aż serce ściskała do
bńliŁ Dłonie wtedy wilgotniały, oddychała szybko, gorąco.
Jakieś postaci męskie przesmykiwały jej przed oczyma,
aż zrywała się gniewna na siebie, chwytała aby jakiej ro­
boty, by to coś nieznane a tak kuszące odpędzić...

Kawalerów ptzy niej, co prawda, nie brakło, od Kli-
montnwicza poczynając. Tego jednak już strawić nie mo­
gła. Obleśny taki ńa chudej, rudawej gębie, z tymi mru­
gającymi oczyma, ciągle tylko obmacującymi ją po p;er-
siach i nogach. Gadali o nim leż różnie. Ponoć gdzieś
żonę porzucił, czy też żona go porzuciła, co byłoby już

mniej dziwne. Pi! przy tym, kompanion najlepszy starego
Hryszuna. Do luftu z takim kawalerem... A inni? No cóż?

Pietruszyński Kazik, pomocnik szofera? Chłopak m;ły,
blonriasek, tyle że ciapa. Dobrze pójść z nim do kina, po­
śmiać się wesoło, ale kochać się? To już nie warto... Naj­
milszy był Korowajczyk, chłop, jakiego by się nigdzie nie
można było powstydzić. Dobry, czuły. Tutaj jednak znów
przeszkadzała Cześce ambicja. Wiadomo było, że Koro-
wajczyk kochał się co miesiąc od howa. Co go która pu­
ściła kantem, zaraz? inną sobie -wyszukał. Kochliwy był,
bez miłości żyć nie mógł. A Cześka chciała takiego, który
by tylko ją kochał, ani przedtem ani potem nikogo innego...

Zmagała się z tymi ogniami, co ją paliły. W parne let­
nie noce godzirąmi przewracała się na łóżku, nie mogąc
zasnać. Próbowała tłumić to wszystko w robocie. Furcza­
ło, gdy rzucała skrzynkami, sortowała tybę, pomagała-ry­
bakom w oczyszczaniu sielawie.

Chybki siedział ponury. Ciągle wyrzucał sobie tę bójkę
z Frajdą. Klimczak natarł nań ostro, tak jak na Mikószę.
Zresztą miał rację. Trudno było wybaczyć „Bywalcowi",
nawet samemu sobie. Praido wyraźnie go unikał, boczył
się. A przy tym jeszcze był jakiś cierń, który kłuł- stale
Chybkiego. Coś mu kazało nie ufać Frajdzie. Tłumił
w sobie to uczucie, myślal, że powstało w wyniku bójki
na łodzi...

— Po szimtai via!niu, paskuda... — zamruczał znów
Grynis

— Nie klnij Grynis. a to ci język skolowacieje — za-

brzmiało wesoło od proga.
Odwrócili głowy. Łabuć machał im dłonią. Za nim

wchodził do magazynu Kopcik. Miał niby urlop, spędza!
go jednak w d .ru. a stare przyzwyczajenie kazało mu

zajrzeć co dira do magazynu, dopomóc w robocie. Stary
nie wiedział, czym zapełnić wolne dni. Sypiać za wiele już
nie mógł, koło domu, co trzeba było, w parę dni. oporzą­
dził Wałęsał się tedy od jeziora do magazynu, znów wra­
cał nad jezioro, na klocu .jakim potrafił przesiadywać tam

godzinami. Wreczorem odwiedzał starego Gotkę, czasem

spotykali się we trzech z Kryszką>w tartaku.

W®) (D. c. n.)

Rada Trenerów Sekcji Koszy*

Rowki WKKF w Krakowie zorga­
nizowała kurs instruktorów koszy­
kówki. Program kursu obejmuje:
zagadnienia polityczne, teorię i or­
ganizację kultury fizycznej, anato*

mię, fizjologię i mechanikę ruchu,
psychologię, pedagogikę, dydaktykę
i metodykę w. f„ sporty uzupełnia­
jące i specjalizację.

Wykładowcami na kursie są: insp.
Lisowski, mgr. Płatkowa, dr Su­
choń, dr Stock, J. Kopowski, mgr
Mochnacki, J. Groyecki, mgr Osza-
stowa i mgr Janowski.

Kurs zgromadził ok. 40 kandyda*

tów na instruktorów. Trwać on bę­
dzie do końca br. i zakończony zo­
stanie 9-dniowym obozem egzami­
nacyjnym.

Zgodnie z regulaminem GKKF

rozgrywki mistrzowskie w I lidze
koszykowej, mężczyzn rozpo.czną się
w dniu 4 października. W tym sa­
mym dniu rozegrane, zostaną pierw
sze spotkania mistrzowskie w lidze

koszykówki kobipt.
Termin rozpoczęcia mistrzostw

drużyn koszykarzy wchodzących W
skład II ligi ustalony' został na

dzień 22 listopada.
Sekcja narciarska TKS Spoin'3

w Nowym Targu realizując zobo­
wiązania Festiwalowe udzieliła LZS
Ochotnica pomocy przy zdobywa­
niu norm do SPO i BSPO. Ponad
to przeprowadzono remont starej
skoczni oraz buduie się rTRwą. Bar­
dzo poważnym osiągnięciem narca

rzy nowotarskiej SnAjni bodzie wy
budowanie własnym’ śił-^n’ stoku

slalomowego w pobliżu miasta.


